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rano, io 2. popoł. wyjąwszy po- 
adziatki i dnie poświąteczne rano. 
Przedpiata wynosi: 


We LWOWIE: Bióro Administracji „Garaty Na- 
rodowej” przy ulicy Nowej, pod liczba 291 W KRA- 
KOWIE: Ksiegarnia Józefa Czecha w rynku. W PA- 
RYŻU: na czł Francje i Anglie jedynie p. pułko- 
wniE Raczkowski, rue du pont de Lodi Nr. 1. W WIE- 
DNIU: p Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. 


. 8 JSCGWA: kwartalnie 5 ztr. g centów i A. Oppelik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad 
iu. miesiecznie BE MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler. 
: z przesyłką pocztową: OGŁGSZENIA przyjmoja sie za opłata 6 centów 
NE ad w państwie Austrjackiem .Ț BED a. od miejsca ohjetośei jednego wiersza drobnym dru 
je” J > | S BE 2 „ok WAŻ ia A kiem ADA opłaty ateplowej 30 ct. za każdorazowe 
ra” aa » 6 7 LA 2 o Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ole- 
OE Belgii i Szwajcarji a 3 » gaja frankowaniu. 
, i © 00: ada Gao E /Mannskrypta drobne nie zwracaja się jeer Dy- 
110 ` TF pojedyńczy kosztuje 8 centów. waja niszczone. 
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Od Administracji iż w ogóle, dopóki nie przyjdzie delegacja obstaja przy konstytucji obeenie „jeszeze Schmeykal w swej mowie oświadczył, 1ź Z obawy oporu Poznańczanów, 
i A z Czech, choćby tylko ułomkowa, niemie- | istniejącej. Ale protestuje przeciw niej zna- | stronnictwo uiemieckie nie wątpi w szezerość Wilhelm błagał swego kuzyna o pomoc 
„Gazety Karodow cj”. cka, w Izbie zasiadać nie będą, tj. znowu | ezna część posłów nawet z krajów czysto- | czeskich propozycyj ugodowych i w dostatecz- | w razie potr RAN 0 h 
= kwartale „Gazcta Narodo. | Vraknie kompletu. Centrališei mogą tylko | niemieckich, a gdyby zapytano masy ludu | ność gwarancyj, przez Czechy dla narodowo- | 3 ijj potrzeby usmierzenia upornych, 
z l w tym rwarta aE a | E | wtedy liczyć na zwycięztwo, jeśli potrafią | austrjacko-niemieckiego, protest byłby niemal | ści niemieckiej ofiarowanych, ale mimo to zięki wreszcie tylko bohaterskiej wal- 
ı wychodzić będzie dwa razy BR | „pie pozyskać delegację galieyjską; z nią | ogólny. Tak więc tylko drobna klika nie- Niemcy ręki podanej przyjąć nie mogą, bo | ce pułków poznańskich, utorował on 
'złeń. rano ù wieczorem. _ | połączeni stanowiliby na każdy sposób kom- | mieeka obstaje przy konstytucji — a ta kli- nie dowierzają przyszłości i okolicznościom, sobie drogę do zwycięztw a zgotował 
Ekspedycję pocztową tak urządzi- | plet. Pozyskać zaś mogliby delegację naszą | ka właśnie dąży jawnie do wydzielenia się | t. j. potrzebują gwarancji konstytucji! klęski Francuzom. Ważąc znaczenie 
lamy. iż dokąd tylko raz na dzień, jedynie na koszt obecnej konstytucji. Otóż i | z Austrji, a nawet do poddania całej Austrji Charakterystyczne jest oświadezenie mar- | ił} polskich, Austrja zagrożona w swej 
PP 3 r te okoliczności wskazują, że konstytucja | Prusom, jak poddała się Saksonia, Meklem- ka seimu czeskiego. złożone w poniedzia- 4 : groa J 
m. odchodzi ze Lwowa poczta JĄ ; i UR: À m- | szałka sejmu czeskiego, p zystencii, schlebiał ko odhnd 
50 /ieczorem, ' | dogorywa, a przynajmniej moeno jest pod- | burg i t. d., jak poddaje się Bawarja, Wir- | łek na naleganie rządu, z powodu, że Czesi | C84ySsencji, Se a myśli odbudowa- 
4 (m wysyłamy wieczorem tak poranne kopaną. temberg i Baden. Gdzież jest zatem konsty- | sejmu nie nazywają sejmem, ale tylko „zgro- | nia Polski, a przypuszczając konie- 
a Wk i wieczorne wydanie Gazety Naro- Trzeba nadto zważyć, że tylko sejmy: | tucja austrjaeka? © madzeniem*. Oświadczenie to brzmi: „W | czność wsparcia Francuzów w obecnej 
si owej z tegoż dnia. je i OWA natia, tla karmi a. pojdzie ae! to ai i Że | skutek kilkakrotnych odezwań się w Izbie, | walce i wystąpienia do boju z Moskwą, 
1 7 SS 5 ti seracuint! j ki i szląz WZ owo obe- | nawet ta klika niemiecka coraz gwałtownie ie i ienni i i j . : 
GR istów prenuneracyjntych | eki, morawski i szlązki bezwarun a 3 l 8w ) | które się i w dziennikarstwie odbiły, czuj 7 ] 
w gr “y pA piy gf Al - słały Radę państwa, t j. tylko one bezwa- | bije przeciw delegacjom wspólnym, które są się e E OMe oświadczyć , jak Się an pa GERA opierala PY P Ej) 
7d tym kwariade nie TOZSYLAMY, So Ae | runkowo uznają konstytucję. Z Morawy zre- | składową a nawet główną częścią konstytu- truję na to zgromadzenie i za co je uznaję. | py, turcja wreszcie Diska upadku, 
A eko wygodniej, dla premuneru | aty brak reprezentacji przeważnej części | cji grudniowej. Jawnie się z tem wyznaje | Ą więc oświadezam, że ani chwili nie wąt- Polski przyjaźń chce zaskarbić, pewna, 
4 ucych i trzykroc taniej jest 2 | kraju, bo niema żadnego nosła morawskie- | Nowa Presse i polityczne stowarzyszenia libe- piłem, iż to zgromadzenie jest sejmem zwy- | iż w niej znajdzie pomoc przeciwko 
DA 'rzesyłać prenumeratę przekazana | go, tylko sami niemieccy. Tosamo ze Szląz- | ralno-n-emieckie. AR w ; czajnym, na podstawie ordynacji z r. 1861 | Moskwie. Z Polską węzłem braterstwa 
A ;ocztowcmi. ka, który w Radzie pahstwa mają reprezen- | | Konstytucja obowiazuje, bo nie jest znie- zwołanym, i że w tem przeświadczeniu urząd łączą się ludy dążące do wolności 
E : Pr towujemy wydanie szczegó- tować sami Niemey, t. j mniejszość kraju. | sioną, a zatem istnieje, ale tylko na papierze. | mój sprawowałem.* Otóż nie widzimy, aby Polace hl bi : | ) 
E ATZYSA U szystkiemi | Z sejmu styryjskiego musiano wysłać dwóch | Nie przeszła nawet w krew i życie tych, co | marszałek uznał legalność sejmu; on tyl- | pb scnieblają mocarstwa — a to 
pwej mapy Paryża wraz z wszys i autonomistów. Toszmo w Wyższej Austrji i | ją ułożyli i uchwalili, t. j. liberałów wie- | ko skonstatował, w jakiej to drodze sejm e świadczy nie o śmierci ale o żywotno- 
4 yrtyfikacjami i miejscowościami oko- Salzburgu, a hr. Margheri z Krainy, który | deńskich. zwołano, a tę drogę uważają Czesi za nie- | Ści sprawy polskiej 
„aa  cznemi i rozeszlemy ją bezpłatnie dawniej należał poniekąd do centralistów, nie Faktyczny stan rzeczy w Przedlitawii | legalną, więc i marszałek za taką ją uważa. Dziś chciwie czyhający na zagła- 
A vszystkim prenumerantom. przyda Ew ask >> I TJ państwa. | jest taki, że wspólnyn. łącznikiem jej ludów Stary Frmdbl. podaje następujący komu- | dę naszą djejatele moskiewscy, rachują 
ZE > "vnosi: ejm czeski zgoła nie odesłał I zapewne me | jest już tylko dynastja, korona, nic więcej. | nikat półurzędowy: „Według naszych infor- | „; A d A ę A 
SE p ge | obeszle Rady państwa. Sejmy: kraiński, vo- | Upadł nawet wspólny 'węzeł pod względem Basy Lie Podlega mliena A na | 2 Z siłami Polski. Katków, Krajew 
fz w miejscu: 3 zł. 75 ct | rarlbergski, tryesteński, istryjski obesłały spraw zagranicznych, bo do takiego prowa- | przyjmie adres sejmu czeskiego, ale tylko skoj, a przez Kirjejewa i ks. Konstanty 
| s wartalnie Zir. CU. | pod wyraźnem w adresach zastrzeżemiem, 1ż dzenia polityki zewnętrznej, jak obecne w wtedy, jeśli większość sejmowa uzna adres wołają z rozpaczą: „Polska zniweczy 
iiesięcznie toy BD mj obeena Rada państwa tylko nad dwoma | Wiedniu, nie przyznaje się Żadne stronnietwo. | ten za akt, pochodzący od legalnego sejmu | nasze plany, ona jedna prze: innych u- 
l k przesyłką pocztową dwa razy | przedmiotami ma obradować, i to nawet nie | żaden lud w Austrji. Upadł nawet wspólny królestwa Czech, ale nie jakiegoś tylko „zgro- żyta, największą może pratesi "hd 
a inie: uad calym budżetem. ule tylko nad środka- | węzeł armii, odkąd rząd wbrew ustawom i | madzenia*. Na adres będzie oczywiście dana | -j„dę.* 
| wartalni 6 złr, 20 ct. | mi, których obeena wojna wymaga. Pewnem | swemu obowiązkowi, nie wprowadza w życie | odpowiedź, która ponownie zapuka do su- ; 3 » ich 
| 4 io i 1 ` | jest że sejm tyrolski, jeśli miał ezas uchwa- | [andwery. mienia reprezentantów Czech, aby że wzglę- | .. 5 ronnictwo stojące pod wpływem 
| liesięcznie . è 2. 0 » |lić adres, to taki sam uchwalił, i że byłby Czy jednak i dynastja jest wspólnym | du na zewnętrzne i wewnętrzne położenie nihilistów, pełne żądzy zaborów a dą- 
s. przesyłką pocztową raz na dzień: taki sam uchwalił sejm górzycki, gdyby się | dla wszystkich stronnictw i ludów przed- | monarchii, tudzież w swoim własnym intere- | żące do zmoskwicenia wszelkich naro- 
Rog artane 5 złr. — ct. ab. był nie rozbił. Adres een a > POZO ya dee AR sie obesłali RS państwa. Dopiero gdyby i | dowości i zapanowania nad Słowiań- 
L50. iesi i 1 70 chiejszego zreorganizowania sejm acko- | ralnych kół niemieckich każe eo do nich po- | ten krok był daremny, zostanie uparty sejm A TEE: - 
15. AE e - "o | slawońskiego 1 powołania doń reprezentan- | wątpiewać. -- Jawną jest rzeczą, że blask a zabi i PTA bnatycnijine rodki SEE az, = „Polacy PAS 4 
oo Upraszamy o wcześne zamówienia tów z Dalmaeji ; sejm dalmacki tylko „tym- dynastji hohenzollernskiej pobudza ich do użytemi.* We wstępnym artykule grozi Stary zniec 1ęC1Ć wo ‘rancji, dziś ujętej kła- 
Ru Gazety Narodowej, ażeby przy podwój- | ezasowo* obsyłı Radę państwa. A sej- | uczuć i kroków, których nie dopuszcza ni- | Frmdbl. najściślejszem przeprowadzeniem kon- | mliwą przyjaźnią Moskwy, zerwą z zdra- 
ski: ej obecnie ilości nakładu wcześnie przy- mów galicyjskiego 1 bukowińskiego żądają gdy stronnictwo ani plemię, dla swojej dy- | stytueji grudniowej, i oparciem się na Niem- | dliwą Austrją a chętnie poddadzą się 
.50. t adresy i uporządkowawszy zmiany korstytucji w duchu autonomii kra- | nastji rzetelnie lojalne. Z drugiej zaś strony | each, jako najznakomitszem plemieniu Austrji. | Bismarkowi widząc w nim przyszłego 
otowawszy ye, m bez 2ra jów. Sejm niższo austrjacki podezas rozpraw | toasty, które w pewnych bardzo wysokich | Dlaczego najznakomitszem? Jeśli dla swej bawce Polski, aa aa AE nE 
S a AE NGC ALE Ra u sesji właśnie ubiegłej, a sejm styryjski sferach wnoszono na cześć zwycięztw llohen- | arrogancji, zachłanności i demoralizacji poli- 5 A a SE ji T. CaP wasi 
włoki, ami przerwy z początkiem no- w formalnej rezolucji, zażądały pozostawie- | zollerna, dają wielu ludziom bardzo wiele | tycznej i pospolitej — to prawda. Zresztą jac w środkach użyje przyjaźnych mu 
vego kwartału przesyłać można Gazetę. | nia scjmom dostatecznego czasu do prac dla | do myślenia. Niemiec austrjacki tak podobny do Niemców Polaków przeciwko Moskwie. Stronni- 
cm | dobra kraju. Nowy to i dobitny dowód, że Dwie są tylko rzeczy, wszystkim mie- | z Rzeszy, jak chabeta żydowska do swych | ctwo to, w chwili gdy organa rządowe 
— k.wów d. 15. września. konstytucja „moralnie już jest osądzoną na | szkańcom Przedlitawii bezwarunkowo wspól- braci arabskich i angielskich. Wszak na | wierne 54 w przyjaźni dla Prus, wy- 
(Gdzie jest konstytucja i wspólność przedlitaw- śmierć, czyli na gruntowne przeobrażenie. ne: powszechny rozstrój umyslów i ucisk | Niemcach austrjackich dotychczas się opie- | rażą niepokój przez swe pisma, Mo- 
| 1a? — Z Inszpruku, z Pragi i Pesztu.) Trzeba tu dodać, że z pomiędzy scjmów, | podatkowy. Smutna to bardzo wspólność, i | rano — i jaki rezultat, Zwycięztwa Prusa- VER Maed ti. Gol Bi 4 > 
Na dzień 7. bm. pierwotnie zwołana a | które żądają zmiany konst) tueji, tylko dwa, | korona powinna się coprędzej zastanowić nad | ków we Franeji nie przysporzyły im rozumu | SUSE PPIEGOMOSK , (rotos, Purzewyja 
h ie o ośm dni odroczona Rada pañ- | t.j. galicyjski i bukowiński, uznają Radę | środkami usunięcia tego fatalnego wewnę- | i serca — skoro nie dały im tego zwycięztwa Wiedomosti, z wzrostu Prus przewidu- 
KE ida się zgromadza, na trzecią od | państwa do tego za kompetentną ; reszta zaś | trznego położenia państwa, i zastanowiwszy | Prusaków w Austrji. Ręczymy nawet, że dzi- | je bowiem, Że one nietylko zechcą 
| 1861 kadencję pod stosunkami, bardzo od- | dąży do tej zmiany drogą porozumienia z ko- | się, rychło zabrać się do wprowadzenia ich | siaj biliby ich Prusacy jeszcze dosadniej jak | odebrać prowincje nadbałtyckie, ale 
-iennemi od dawnych. Już sama forma | rong 1 sa” it rek jJ. | w życie. w T. 1866. l i A jeszcze przeszkodzą jej w doprowadze- 
| wołania stała się w skutek mesażu do sej- | 7 wykluczeniem Rady SE ka niezawo- a BÓG ) _ Słychać, że sejm węgierski ma być na |, do skutku zidnoczenia PIKE 
| ów galicyjskiego i czeskiego inną. Zwo- j dnie w danym razie zgodziyby się na tę W chwili gdy to piszemy, otrzymujemy | dzień 1. października zwołanym, mianowicie l keel feis Słowiań 
uno ją wprawdzie w imię konstytucji, ale drogę także dwa tamte sejmy. Oprócz tej wiadomość, że komisja adresowa sejmu ty- do załatwienia budżetu. em mos 1em calej dilowlanszczy- 
kiej, która według zapowied zi tych dwóch Mod e żądają ua ać s. rolskiego uchwaliła nie wystosować adresu, c T Pa, zn . f A 1 k 
| iesażów, jest na walne zmiany, na śmierć arlbergu r ramy (a ewentua nie I aGreś ty- tylko obesłać „+gromadzenie z dnia 15. wrze- Zywotność kwestji polskiej Ważny 1 godzien uwagi pod tym 
| kazaną. Konstytucja moritura salutat dele- | rolski) T h ai ch B i a do | nia,” t. j. Radę państwa, W Wiedniu zgrzy- | * | względem jest artykuł Birżewych Wie- 
__ | satów, w Izbie niższej dzisiaj się groma- ate w Pre" 0 ic SĘ odnoszą FO | tają zębami na ten despekt, wyrządzony Ra- Niedawno jedeu z pruskich dzien- | domosti, organu Wielk. ks. Konstante- 
ma zących. WYR p eni pa. EL. cwi” Fada dzie poza Eh) KA N ników święte wyrzekł prawdę, iż „Pol- go, stwierdza on bowiem, iż przy ka- 
Sejm tyrolski wybrał już od siebie ate vo- a sejmu petycję do cesarza o ułaskawienie tych, 5d ie zamiecie anodidoti PE Ni. à 3 
inkon bw: Rose. partja autonomi- | państwa żadnego stronnictwa , któreby, jak | których skazano za sprzeciwianie się prze- MA, 1 m e. ant h "Um 00% cca, kadym krokuiz Pol. 
Mów czyli federalistów, spotężnieje tym spo- | Jeszcze na poprzedniej sesji po ustąpieniu | prowadzeniu ustaw szkolnych, przez Radę | O9%oszona JU% za ODUMATIY, -Jakrowne ską liczyć się trzeba a jednocześnie 
bem a jeśli przy wyborach prezydenta i | Polaków i Słowiehców, mogło jej byt oca- | państwa uchwalonych. pozbawiona jest bytu politycznego, więcej | bez wszelkich szkopułów dla Austrii i 
*iceprezydentów ta partja zwycięży, bardzo liċ, a nawet centraliści grożą jej rozbiciem. Mamy już z poniedziałku opis początku | jeszcze waży na szali wypadków europe)- | hr. Beusta wypowiada zamiar pochwy- 
atwo być może, że i mesaż nie będzie w | Niema też konstytucja lutowo-grudniowa ta- | rozpraw adresowych w sejmie czeskim. Za- | skich jak Anglia z swą flotą i błyszczą: | cenia władzy nad calą Słowiańszczy- 
> zza tąpienieim central.- | kiego zastępu zwolenników, a dwoma me- | pisani byli do głosu: Cziżek, Henryk Clam- RAE w EC RE: d Jaa ś 
'obotę odezytany, bo z ustąpieniem ! Po AE aa: ww zał R , i cym przemysiem.“ Ze liczyć się z Pol- | zną, i gdyby nie Polacy i Prusy, wy- 
stów Izba nie będzie kompletną, braknie | sażami cesarskizmi i adresami przewaźnej | Martinitz, Edw. Gregr, Sladkowsky, Trojan, k | , OW CE e aka da BEYU j Yo Aki 
i bowiem 25 do 30 czlonkow. Gdyby | części sejmów, reprezentującemi jeszcze prze- | Zeithammer, Tonner, Platzer, Ryszard Clam- ONE 2, | IŻ pewność, Że bez strzału prawie 
EL: centraliści byli w jakiej takiej | ważniejszą większość ludasśei Przedlitawii, | Martinitz i Kuezera za adresem większości; przekonały się mocarstwa niejednokro- |; chorągiew moskiewska w Wiedniu i 
l mniejszości — co jest bardzo prawdo- została formalnie potępioną Faktyczne jej | a Klier, Schmeykal, Plener, Brauner, Skrey- | tnie w wojnie obecnej. Z obawy. czy | Konstantynopolu zatkniętą byćby mogła. 
| „odobnem, bo stronnictwo  auionomiczno- ad jest zatem oai a p ezowaiy alei oma e 1: Jahnel, ed Napoleon nie zechce szukać w Polses Artykuł ten bliżej nas dotyczący a dla 
SEM deralistyczne nie jest jednolite — to podl- | panstwa niema czasu na to, 1 mema tez o- | ner, wo frum i Piekert przeciw temu adre- | sprzymierzeńca dla siebie, car zobo- d Ste: : pi ; 
| Bon. nie należące ani do wyboru | Znaczonej tmnej ku temu drogi. sowi. Obaj deklaranci dłatego przeciw, że T A A f tee 53 j 2 Prusami BABY austrjackich wielce POUPZEJĄSY; 
AR Pady państwa ani do budżetu a wtedy an- Szezogólne to konstytucyjne stosunki au- | wydaje się im za słabym, niedostatecznym. aa K n Jozye 1; WZ” ami | brzmi między innemi: 
| onomiści i federaliści ustąpią, i znowu za- | strjackie! | Jutro podamy ważniejsze ustępy z mów : dzi przeciwko Francji, jeżeli ta nie podej- „Jakeśmy nie raz powtarzali, przyczyna 
| raknie kompletu. Centraliśei zresztą grożą, : W całej Przedlitawii jedni tylko Niemey | siaj podniesiemy, że przywódzca niemiecki, | mie tylko kwestji polskiej. nieszczęść Augtrji, a teraz jak się pokazuje 
w Boga wierzące, nie zgromadzą się do za- | bezpieczeństwa, grożącego od tej chmury | w przeciągu 18 godzin. Po przejściu terminu | Chodziło o to wszędzie, żeby dziś przepę- 
P > d i$ --a niedawno cięte) walki i nie zgniotą nadętego króla, | niemieckiej, co ciągnie ze Wschodu. Głuchy | porządek ten zrobi się drogą urzędową na | dzić jak najweselej; o jutrze myśleć będą, 
ar yz ZIS — + którego trochę los, a trochę sposób tasowa- | odgłos kroków, brzęk broni i połysk najeżo- | koszt dyrektorów, którzy się opóźnili. kiedy się w dziś przemieni. 
Wypadki polityczne wszechświatowej do- | nia kart postawił na niespodzianej wysokości? | nych bagnetów. towarzyszą tej wojskowej Art. 4. Służba ogniowa w teatrach obró- Bohaterki paryzkie, lekkie, powietrzne 
9 osłości tak szybko następują dziś po sobie, Nie dlatego więc, żeby wróżyć, stajemy przechadzce. Tam „znów do którejś z bram | coną będzie na zwyczajne potrzeby czuwania | Froufrous znikły dziś jak piana morska, 
Piik niespodziewane przynoszą rezultaty, że | przed czytelnikiem, ale żeby spojrzeć na to, wehodzi nowy oddział gwardzistów lub ocho- | nad miastem. wiatrem zdmuchnięte. One to przecież na- 
| od względem potęgi swej i nagłości, można | eo jest, i porównać z tem, co było. Oto co | tników z prowincji, i okrzykiem „niech żyje Prefekt p.licji: Keratry.“ dawały szezególną fizjonomię Paryżowi; im 
» chyba porównać z wulkaniecznem wstrzą- dziś piszą o Paryżu: Francja!“ wita mury zagrożonego miasta. Czytając tym podobne rozporządzenia, | to głównie Paryż starał się przypodobać. 
nieniem, targającem wnętrza ziemi i zmie- Naokoło miasta robią Paryżanie pusty- Wojenne wozy z amunicją toczą się | przysłuchując się głosom nadchodzącym dziś | Wille, ogrody, parki stawały dla nich, za 
jającem jej powierzchnię w sposób nieocze- | nię. Wszystkie domy, eo wznosiły się mię- | przez ulice, ciężkie echa wywołując do koła. | z Paryża, przychodzi mimowolnie na myśl | ich ezarodziejskiem skinieniem. Ich ekwi- 
| iwany. Wyniosłości, które zdawały się urą- dzy fortyfikacjami a fortami, zburzone już | Za niemi suną się leniwo wozy z żywnością. | wiersz Goethego z Fausta, w, którym zły | paże olśniewały; ich uśmiech miał cenę 
| aé dolinom, zapadły się, chowając dumne | dzisiaj. Zgrabne i lekkie wile, z kokieterją | Paryż zamienia się w obóz. duch przemawia do opuszczon j Gretchen: złota. | s ? 
| koła w tajemniczych przepaściach; doliny | Paryżanki patrzące na przechoduła, ze zdu- Wojna wszystkie siły Paryża ściągnęła Wie anders, Gretchen, war dirs... Dzisiaj Paryż jest jak człowiek, który 
| ytężyły się ku niebu kopułą, gdzieindziej | mieniem witały murarzy zniszczenia. Niejedna | ku sobie, wszystko, co dla niej nieużyteczne, I to tak niedawno! Ulice zalane tluma- obudził się ze snu długiego 1 łechcącego. 
Ta gładkiej równiny, jak tajemnicza skazówka | z nich tylko co na świat wystąpiła, i lśniła | wysyłając poza mury miasta. W chwili, kie- | mi wrzały życiem, oddechały tylko uciechą Sen był przyjemny ; śniły się kwiaty, try- 
E śwnętrznych dziejów ziemi, wytrysła skała, | jeszcze całą świeżością barw, i ta ginąć mu- | dy to czytać będziecie, już teatra paryzkie | i chęcią nowych zabaw. Po tych ulicach i | umfy, uśmiechy, czarowne spojrzenia, uści- 
© Spółeześni z pewną nieśniałością pa- | siała razem z innemi, — Czegoż chcecie ad | będą pozamykane. Oto, jaką odezwę wydała | bulwarach, po których suną się teraz ciężkie ski. Otworzył oczy i ujrzał dokoła siebie 
tną na ten dziwny chaos wypadków, Ponie- | nas? pytały trwożne i pomięszane, widząc | prefektura policji: wozy wojenne, mknęły tysiące najświetniej- | złowrogo i szyderczo uśmiechnięte bagnety 
aż tyle niespodziewanego stało się przed ich | wzniesioną i wymierzoną w łona swoje mo- „Zważywszy, że ojczyzna w żałobie, i że | szych powozów. nieprzyjacielskie. Armie jego, postrach 


Í Ni 


ię" zagarnął wszystkie króle i asy 


Czyma, nie wiedzą więc, czy to, co stać się 
dalej, nie będzie dalszym szeregiem nie- 
odzianek. 
Wróżbiarstwo polityczne, najulubieńsze 
emiosło próżniaków, nieraz się wstydem o0- 
kło, Drogi ludzkich przewidywań a bo- 
€go zrządzenia rozeszły się w różne strony. 
€ ma rady: potrzeba zawracać! 
, Któżby więc już dzisiaj chciał przed 
anowna publicznością wystąpić z talją kart 
S tycznych, i kłaść kabałę wróżącą przy- 
w Ość, choćby w najbardziej dwuznacznych 
Jraząch ? Choćby się karty układały naj- 
ag "aźniej, chociażby król żołędny z waletem 
bic, to k ped 
ód; 0 Któż zaręczy, Że rozrzucone do koła 
ki, pokorne zwykle, i w asy swoje jak | 


tyki. Wszak nie jesteśmy szpiegami pruski- 
mi. Cóżeśmy wam zawiniły ? 

Czy wiecie, eo odpowiedziała na to pe- 
wna mądra motyka? Oto eo odpowiedziała: 
Zabijamy was przez miłość dla was; obro- 
nić was nie możemy, a w ręce nieprzyjacie- 
lowi dać nie cheemy. 

A lasek buloński? nie ma go już wcale, 
miejsce zostało tylko. Miejsce może się 1 
nadal nazywać laskiem bulońskim. ale jakże 
inne znaczenie mieć będzie teraz wycieczka 
do lasku bulońskiego. Bedzie to śmiertelne 
rendez-vous z Prusakami, pojedynek dwóch 
narodów. 

W samym Paryżu jak wszystko nową 
przybrało postać! Po ulicach kreezą oddziały 
gwardji, spokojne, skupione, świadome nie- 


przedstawienia teatralne są w sprzeczności 
z ogólną postawą ludności paryzkiej ; 

„Zważywszy, że w przygotowujących się 
wypadkach wielkiej wagi, wszystkie siły ży- 
wotne winne być poświęcone ojczyżnie, i że 
teatra absorbują każdego dnia pewną liczbę 
pompierów, którzy mogą być lepiej użyci; 

„Prefekt policji postanawia: 

Art. 1. Od jutra 10. września wszystkie 
taatra są zamknięte. 

Art. 2. Wzywa się dyrektorów, aby na- 
tychmiast pozdejmowali dekoracje, które są 
jeszeze na scenie, kurtyny, ruchomości, i w 
ogóle to wszystko, eo w razie pożaru może 
się łatwo zająć i udzielić ognia sąsiednim 
budynkom. 

Art. 8. Wszystko to ma być wykonanem 


Pamiętam, jak nieraz wieczorem, szcze- 
gólnie w niedzielę, kiedym wychodził z o- 
grodu Tuilerjów na Place de la Concorde, 
mające przed sobą na różowem tle nieba biały 
i smukły obelisk, pamiętam. jak eała długość 
pól Elizejskich, około trzech ćwierci mili za- 
łaną była powozami, w kilka szeregów obok 
siebie jadącemi. Zmierzch padał, zapalano 
latarnie powozowe i naraz cała ta ruszająca 
się, ciemna masa, pokrywała się migającemi 
różami. W głębi Are de triomphe wspaniałe 
linie swoje odznaczał na pogodnem niebie. 

Teatra dziś ciemne i puste, grały tysią- 
cem świateł, strzelały na scenie całemi bate- 
rjami szalonej, nieoględnej wesołości. Le fouu 
rire, ten Śmiech francuski, w którym tak 
kochał się Heine, prezydował tam zawsze. 


świata, rozbite lub otoczone, sztandary wy- 
darte i zabrane, chwała jego była snem 
tylko. 

Paryż zawinił lekkomyślnością; historja 
nakłada za to wielką pokutę, i tę pokutę te- 
raz właśnie Paryż razem zeałą Franeją od- 
bywa. Ale pokuta daje oczyszczenie i nowe 
siły. Jeśli tam były jakie zgniłe soki, 
spłyną one zarazem z krwią szeroko rozla- 
ną i Paryż zajaśnieje w nowym blasku bar- 
dziej męzkiej piękności. 

Musi to oddziałać na całą Europę, któ- 
rej sercem jest Paryż, bo kiedy to serce zdro- 
wą krwią i zdrowym oddechem napełniać 
się będzie, jak już dziś się napełnia, zdro- 
wszym z pewnością stanie się eały organizm 
Europy. 


naw 


sj Fzancji, jedna i taż sama, przyczyna po- 
wójna: zupełny brak sprzymierzeńców i o- 
beeność wrogich' żywiołów wewnątrz pañ- 
stwa, które przeszkadzają, po porażce armii, 
oprzeć obronę na sile mas ludowych. Mo- 
skwa, jako państwo, tak samo pozbawiona 
sprzymierzeńców : bezsilna Francja nie tak 
rychło podźwignie się z dzisiejszych klęsk; 
Włochy na długo jeszeze będą słabe; Szwe- 
cja, Dania sprzymierzeńcy nie bardzo godni 
pozazdroszczenia; Austrja i Turcja nie mogą 
być brane w rachubę, gdyby nawet ten dro- 
biazg i chciał stać po stronie Moskwy, co 
mniej niż prawdopodobne; Anglia dawno 
zrzekła się mięszania do spraw kentynental- 
nych; Stany Zjednoczone u siebie zajęte i 
od dawna przywykły w Europie podtrzymy 
wąć silne państwa kontynentalne przeciw 
morskim, obdarzają jednaką przyjażnią tak 
Prusy jak Moskwę, więe ich pomoc wątpli- 
wa. Moskwa nie ma sprzymierzeńców, oprócz 
jednoplemiennych słowiańskich ludów. Sprzy- 
mierzeńcy ci równie wierni jak pożądani; 
ale odparci i bezsilni (w znaczeniu państwo- 
wem), jak dzisiaj, zaledwie mogliby się na 
co przydać w podobnej walee. Niech Mo 
skwa idzie do Konstantynopola 
lub Wiednia, przy ich pomocy 
wojska nasze mogłyby dojść do 
celu prawie bez wystrzału;(?) ale 
w walce z Prnsami, prócz poznańskich Po- 
laków, nie natrafimy na żadnego przeciwni- 
ka bohaterów Sadowy i Sedanu, a czy Po- 
znańczycy obrócą się za nami czy przeciw 
nam, to rozstrzygnąć równie trudno jak bez- 
użytecznie. Jednem słowem, sprzymierzeń- 
ców Moskwa nie ma, a stworzyć może tako- 
wych tylko w świecie słowiańskim 
egwobodzając go. 

Wewnętrzną ehorobą Moskwy, 
nie będącą tajemnieą dla nikogo, 
jest Polska i jej pretensje do zacho- 
dnich gubernij cesarstwa. Polacy za 
słabi, aby pomódz Moskwie, ale nie da się 
zaprzeczyć, że w charakterze wewnętrznego 
nieprzyjaciela, na przypadek niebezpieczeń- 
stwa, mogą jej wielce szkodzić. 

W zjednoczonej Słowiańszczyźnie, kwe- 
stja polska niknie, a raczej sehodzi do pro- 
stego familijnego nieporozumienia. Widoczna 
jednak, że dzień, w którym Moskwa stano- 
wezo postawi kwestję słowiańską, będzie sy- 
gnałem do walki ze zjednoczoną Grermanią. 
Niema co się okłamywać próżnemi nadzieja- 
mi. Wystarczy spojrzeć na mapę: jeden 
z najenergiczniejszych ludów sło- 
wiańskich, Czechy, żyje w samem Sercu 
niemieckiem, i zrzeczenie się tej prowincji, 
Niemcy mogą tylko krwią podpisać. Tym- 
czasem wyrzec się Słowiańszeczyzny Moskwa 
nie może, bez wyrzeczenia się zarazem swej 
roli w Europie; próez tego jest to dla niej 
jedyna droga do pokojowego i uczeiwego za- 
kończenia rachunków z Polakami. (?) Otóż 
stoimy w zaczarowanem kole. Bez rozstrzy- 
gnięcia jedności słowiańskiej, Moskwa na 
wieki osądzona na prowadzeniu cichej lub 
jawnej walki z Polakami; bez rozwiązania 
kwestji polskiej, podjąć sprawę jedności Sło- 
wian, znaczy rzucić rękawieę Germanii w 
najbardziej dla Moskwy niekorzystną ehwilę. 
Polskastanowiistotny kluez pozycji. 

„Hr. Bismark nie raz już dowiódł, jak 
polityka jego mało zwraca uwagi na środki. 

wojnie z Danią ujął się on za ueiskanym 
Holsztynem. W wojnie z Austrją podburzył 
Włochy, celem oswobodzenia Wenecji i obie- 
cywał pomoc uciskanym Węgrom. W wojnie 
z Francją, oprócz oswobodzenia Alzacji i Lo- 
taryngii, ma również na oku prześladowanych 
republikanów... Można być pewnym, iż ten 
Bayard XIX. wieku, jeśli pójdzie na Moskwę, 
pójdzie oswobadzać protestaneką religię i 
niemiecką narodowość w nadbałtyckich pro- 
wincjach i Finłandji, a przytem poda „rękę 
pomocy* uciskanym przez Moskwę Polakom. 
| | „A Poznań ?... Obiecywać a zrobić, nie 
jedno i to samo. Mówimy o podjęciu przez 
Prusy kwestji polskiej, a nic o jej rozwiąza- 
niu. (Głęboko jesteśmy przekonani, że nie- 
podległość Polski szkodliwsza dla Niemiec 
niż dla Moskwy. Prusy wprawdzie bezpośre- 
dnio tracą tylko Poznań i niektóre miasta 
nad Wisłą; ale Prusy wiedzą, że Polska nie 
może istnieć inaczej, jak znowu w przymierzu 
ze Słowianami, i że bezpośrednio za niepod- 
ległością Polski, nastąpiłaby niepodległość 
Czech i większej części Szląska. Różnica po- 
między związkiem słowiańskim przez Moskwę, 
a tąkim samym związkiem przez Polskę, ta, 
że pierwszy osięgą się drogą pokojową (?), 
drogą porządku ; drugi zaś droga rewolucji i 
wojny. Pierwszy możliwy obok cesarstwa 
niemieckiego, drugi tylko wobec rzeczypo- 
spolitej w Niemczech, a to wystarcza, aby p. 
Bismark nigdy na chwilę nie pomyślał na 
serjo nad obietnicą oswobodzenia Polski. 
Ale wykonać, to co iunego! Nie ma wątpli- 
wości jednak' iż między Polakami znaj- 
dzie się część tępogłowych, którzy uwie- 
Izą, a to dostateczne dla zrobienia dywersji. 
„Uwierzyć nie trudno, Szczególniej lu- 
dziom, przywykłym do sądzenia wszystkiego 
po zwierzchniej okładce, bez zaglądania we- 
wnątrz, bez analizy, Czyż nie wyrażają już dziś 
pruskie organa współczucia dla nieszczęść Po- 
laków, „cierpiących pod barbarzyńskiem jarz- 
mem Moskwy?“ Teraz jeszcze wprawdzie Pru- 
sacy ani słowa nie mówią o Poznaniu, jakby go 
wcale nie było, ani słowem nie przebąkną 
o niepodległości. Ale cóż przeszkodzi takie- 
mu oświadczeniu „wolnej* prasy? Czyż Bis- 
mark może odpowiadać za dziennikarskie 
brednie? Cóż przeszkodzi nawet samemu 
hrabiemu „w przyjacielskiej rozmowie z ja- 
kimkolwiek jaśniewielmożnym* wygadać się 
ze słówkiem? Co może znaczyć dla 59mi- 
lionowych Niemiec strata milionowej prorin- 
cji! A tymczasem Prusy zagladzą „wielką 
zbrodnię XVII. wieku* itd. itd. A czyż 
kto będzie w prawie przyjmować te prywa- 
tne wylania za formalne deklaracje? Z dru- 
glej strony znów Polacy nie mogą żądać od 
Prus nie więcej oficjalnego; Prusy wszakże 
nie mogą się kompromitować przed czasem! 

Niezawodnie nie wszysey Polscy uwie- 

rzą pruskim obictnieom. ale cj, którzy u- 
wierzą, dla Bismarka wystarczą; reszta 


jakkolwiek liczna, niedowierzając Bismarko- 
wi dla małych widoków, jednakże pozostanie 
bezczynną, neutralną, a pruska intryga doj- 
rzeje w cichości. Krótko mówiąc, nieuniknio- 
nym faktem po porażee Francji, będzie wy- 
tworzenie się w Polsce partji pruskiej, jak 
po Sadowie powstała partja austrjaeką. Czas 
zakończyć dekląmacje. Moskwa, władająca 
większą częścią rzeczypospolitej sama jedna 
nie ma w Polsce swej partji, wtedy gdy 
główni winowajey i pierwsi doradzcy podzia- 
łu korzystają i będą korzystać z większej 
lub mniejszej przychylności swoich partyj. 
To fakt, jeżeli kto ehee, dowodzący o pro- 
stej drodze moskiewskiej polityki, oraz o 
krętactwie naszych byłych sprzymierzeńców; 
ale to fakt, na który trzeba zaradzić, póki 
czas, w jakikolwiek sposób. 

W strategicznym względzie, krółestwo 
Polskie jest barjerą dla Moskwy. W trójką- 
cie między Wisłą, Narwią i Bugiem, Napo- 
leon twierdził, iż można się bronić cały rok 
ze stotysięczną armią przeciw półmilionowej. 
Temu też trójkątowi osądzono niezbędnie być 
pierwszym teatrem działań na wypadek woj- 
ny z Prusami. W razie zywcięztwa, nasze 
wojska ztąd w niewielu dniach znajdą się w 
Berlinie lub Wiedniu, odeinając od pobitej 
armii połowę państwa. Lecz w razie niepo- 
wodzenia, nieprzyjacielowi dość mieć w Pol- 
sce nawet nieliczną partję przyjaciół, aby ar- 
mia nasza w tym trójkącie znalazła grób. 
Ważność tej pozycji widoczna już po tych 
obronnych przygotowaniach, jakie tam poezy- 
niono. Królestwo Polskie osłonięte pięcią 
twierdzami pierwszorzędnej (?) siły. To wy- 
starcza, aby odtrącić bezrozumną myśl tych, 
którzyby ehcieli wyzbyć się Polaków jako 
szkodliwych dla Moskwy wewnętrznych wro- 
gów, przez ustąpienie tej prowineji Prusakom. 
Moskwa w ten sposób pozbawiłaby się swo- 
jej najlepszej pozycji wojennej, nie zyskując 
nie pod względem politycznym, gdyż p. Bis- 
markowi jeszcze byłoby łatwiej nasadzać Po- 
laków na Moskwę, pokazując im takiemi sa- 
memi półsłówkami i półobietnicami śmieszną 
perspektywę wskrzeszenia całej Polski 1771 
roku. 

Zdradzieckiej intrydze Prus i Austrji, 
Moskwa może tylko przeciwstawić Słowiań- 
szezyznę i rozwiązanie kwestji polskiej na 
gruncie słowiańskiej jedności. * 

Polska po licznych a ciężkich pró- 
bach przeświadczyć się miała sposo- 
bność, jak zawodną jest obietnica ob- 
cych, przyjaźń nawet, w wytrwałej więc 
tylko pracy, w rozwijaniu sił własnych, 
znajduje jedyną dziś gwarancję swej 
niepodległości. Umizgi zaś obcych dla wy- 
zyskiwania naszych zasobów, napełniać 
nas muszą otuchą, iż siły nasze, użyte 
w właściwym czasie i przy sprzyjają- 
cych okolicznościach o losie naszym i 
przyszłości kraju, są w stanie korzy- 
stnie zawyrokować. 


KORESPONDENGJE GAZETY NARODOWEJ. 


Florencja d. 10. września. 

(?) Jakkolwiek armia włoska zbliżyła 
się ku granicy państwa papiezkiego, i po- 
trzebuje tylko chwil parę, aby znaleźć się 
na terytorjum papiezkiem, dotąd jednakże 
granie nie przekroczyła, gdyż rząd oczekuje 
odpowiedzi papieża na list Wiktora Emanu- 
ela, wysłany przez umyślnego posłańca, hr. 
Ponza di San Martino, który dopiero onegdaj 
wieczór ruszył w drogę, mająe z sobą jako 
sekretarza mark. Aleksandra Gniecioli, sekre- 


tarza jednej z zagranicznych legacyj. Obaj 
ci panowie są dobrze widziani w Rzymie, 
mają tam liezne stosunki przyjaźni i fami- 


lijne, a szezególniej hr. Ponza ma rodzonego 
brata, który w Zgromadzeniu Jezusowem zaj- 
muje wysokie stanowisko. 

Baron Ricasoli nie 
Rzymu. 

Jak pójdą rokowania ze stolieą apostol- 
ską, dotąd jest jeszcze niewiadomem, pra- 
wdopodobnie skończą się one zwykłem non 
possumus, ale zato rokowania z Kraneją co 
do konwencji wrześniowej, idą bardzo do 
brze, i takowa zupełnie zmienioną, a raczej 
zniesioną zostanie. 

Opinia publiczna na półwyspie apeniń- 
skim bardzo jest rozbudzoną w kwestji rzym- 
skiej. Codziennie po większych miastach od- 
bywają się mityngi ludowe, jednozgodnie 
decydujące ogłoszenie Rzymu za stolicę pań- 
stwa, codziennie ministerjum odbiera adresa 
od rad prowinejonalnyeh, powiatowych, a 
nawet od munieypiów, aby wojska włoskie 
niezwłocznie Rzym zajęły. Leez nietylko a- 
gitacji tej samo państwo włoskie ulega, za- 
władnęła oca także i umysłami poddanych 
papiezkieh. Dnia 8. bin. hr. Manni na czele 
kilku rzymskich emigrantów, przedłożył pre- 
zesowi gabinetu, p. Lanza, adres mieszkań- 
ców Viterbe, pokryty przeszło 5500 podpi- 
sami, w którym upraszają rząd włoski o ry- 
chłe przyłączenie ich do wspólnej ojczyzny. 
Dzienniki zapowiadają kilka innych jeszcze 
adresów, a nawet adres Rzymu. Według 
tych dzienników, w miastach nadgranieznych 
państwa papiezkiego, nietylko wszędzie po- 
wiewają trójkolorowe chorągwie (biało: ezer- 
Wono- zielone), ale podpisują lic ne adresy 
do rządu włoskiego. 

„ Jakie ostatecznie Bismark zajmie stano- 
wisko w kwestji rzymskiej, dotąd niewiado- 
mo, a dzienniki włoskie podają w tym 
względzie dwie najskrejniejsze wersje, wprost 
sobie przeciwne. 

Ruch wojska ku graniey ustał wczoraj 
dopiero; - - 4ta dywizja korpusu obserwa- 
cyjnego jest już zebraną na miejseu prze- 
znaczenia, t. j w Orvieto, pod dowództwem 
jenerała Nino Bixio. Dywizje Consenza i Fer- 
rerego posunęły się nad samą granicę, i cze- 
kają tylko rozkazu do przekroczenia tako- 
wej. Mają one z sobą liezną służbę inżynie- 
rji, telegrafistów, pionierów, i opatrzone są 
w ruchome mosty, pokłady do przechodzenia 
przepaści pa górach, a nawet i łodzie. 

Jakkolwiek Dziennik urzędowy całkiem 


przyjął misji do 


nie robi sprawozdań z poruszeń wojska, — ; 


jednakowoż wiemy z dzienników neapolitań 
skich, że już duia 6 bm. pancerna korweta 
Terribile wraz z dwoma innemi odpłynęły 
z Neapołu na wody państwa papiezkiego. 
Fregaty te mają ezuwać nad brzegami pa- 
piezkiemi w trzech różnych punktach, tak, 
aby ruch na całej linii mógł być im wia- 
domy. 

Niewiadomo, czy to skutkiem kwestji 
rzymskiej, czy też skutkiem ogólnej sytuacji 
europejskiej, uzbrojenia Włoch dochodzą do 
niesłychanych rozmiarów. Temi dniami dano 
rozkaz fortyfikowania Wenecji i Mantui, do 
tej ostatniej wysłano 2 baterje wałowej ar- 
lerji, nakazano uzbrojenia wszystkich stat- 
ków wojennych, jakie są w portach Wene- 
cji, Neapolu i Spezii ; powołano do czynnej 
służby drugą kategorję nrlopowanych z roku 
1848, a gdy ta zostanie ulo owaną i nzbro- 
joną, zostaną powołane wszystkie drugie ka- 
tegorje z lat 1847, 1846, 1845 i aż do 1839 
roku; w Turynie nieustannie robią próby i 
ćwiczenia z kartaczownicami, które na gwałt 
odlewają i robią tameczne fabryki broni. 

Ponieważ obecne uzbrojenia znaczne po 
ciągną wydatki, którym był zawsze przeci- 
wny jen. Grovone, minister wojny, i ponieważ 
stan obecny wymaga podwójnej pracy, prze- 
chodzącej słabe siły fizyczne tegoż jenerała, 
przeto podał się dnia 7. do dymisji, którą 
król zaakceptował dekcrując go orderem św. 
Maurycego i Łazarza na wielkiej wstędze. 
Na miejsce jego został mianowany ministrem 
wojny jenerał-lajtnant Cesar Ricotti, także 
zwolennik rychłego rozwiązania kwestji rzym- 
skiej. 

Zasługuje na uwagę okólnik prezesa 
gabinetu i zarazem ministra spraw wewnę- 
trznych, p. Lanzy, przesłany telegrafem dnia 
5. b. m. do wszystkich prefektów, w któ- 
rym poleeoro im energicznie postępować 
w razie jakichkolwiek rozruchów republikań- 
skich, które łatwo mogą się objawić na pół- 
wyspie apenińskim wobec wypadków we 
Francji. Półurzędowy dziennik /'Opinione ko- 
munikując ten okólnik, podała zarazem wia- 
domość prawdopodobnie dla zrobienia tem 
większego wrażenia na stronnietwie republi- 
kańskiem we Włoszech, że jenerał Garibaldi 
ofiarował się na usługi republice franeuzkiej, 

Ks. Napoleon wraz z swą małżonką Klo- 
tyldą nie przyjął zaproszenia od swego szwa- 
gra, ks. Humberta do przepędzenia dni kil- 
ku w Monza, leez z Turynu wprost się udał 
do dóbr swych w Szwajcarji. Gazety włoskie 
głoszą, że w St. Michel na granicy francuz- 
kiej, przyaresztowano kilkadziesiąt pakun- 
ków z rzeczami ks. Klotyldy, wysłanemi jej 
z Paryża. 

Rzym d. 8. września 

(A) Dziś rano przybył posłaniec Wik- 
tera Emanuela z własnoręcznym jego li- 
stem wystosowanym do papieża, w którym 
mu przedstawia obecną sytuację Europy i 
Włoch, i zaklina go, aby nie sprzeciwiał się 
daremnie dążnościom narodowym. Daj Boże, 
aby misja ta miała pomyślny rezultat, i pa- 
pież pojednał się z Włochami. W razie prze- 
ciwnym , należy się spodziewać natychmia 
.towego nieprzyjacielskiego wkroczenia wojsk 
włoskich, które teraz tuż, tuż stoją nad 
granicą państwa papieskiego w bardzo zna- 
cznej sile, nowego rozlewu krwi, represalij 
wojennych i oblężenia Rzymu, który może 
wicle na tem ucierpieć. Wszyscy oczekują z 
niecierpliwością odpowiedzi papieża, bo od 
niej zależy spokój, bezpieczeństwo, byt a 
nawet i życie mieszkańców wiecznego grodu. 
Nie jeden zagorzały dawniej obrońca władzy 
doczesnej, dziś wzdycha i modli się, aby z 
ust papieża nie wyszło zwykłe jego non 
possum Us. 

Z kroniki wojennej mamy do zanoltowa: 
nia dowcipey rozkaz dzienny pułkownika 
Charette do swoich podkomendnych żuawów, 
w którym tenże powiada, że dotąd pisma 
rewolucyjne przedstawiały nas zawsze jako 
niesubordynacyjnych i mało sobie ważących 
rozkaz papieża —- otóż raz przecież pokażmy 
tym panom, że mają rację i bijmy się z 
nimi do ostatka, choćby nam papież broń 
złożyć kazał. Zaprawdę, wiele trzeba mieć 
wiary w swą odwagę i męztwo, aby módz 
nakreślić podobne słowa, w chwili gdy ani 
na jednym punkcie państwa papieskiego nie 
ma siły, mającej stawiać opór, chociażby 
tylko jednej dywizji wojska włoskiego , któ- 
rego jest obecnie na granicy 4 dywizje % o- 
kładeni. 

Oto w końcu zeszłego miesiąca, rozkład 
wojsk papieskich po za Rzymem: Civita- 
Veehia żandarmów 290, 2 oficerów, 20 żał- 
nierzy; stałej załogi 4 oficerów, 149 żołnie- 
rzy; artylerji (4 działa polowe), 4 oficerów, 
95 żołnierzy ; strzelców 9 oficerów, 524 żoł- 
nierzy; dragonów l oficer, 36 żołnierzy. 
Viterbo: żuawów l4oficerów, 261 żołnierzy; 
artylerji (2 działa) 1 oficer, 46 żolnierzy; 
dragonów I oficer, BO żołnierzy. Tivoli 2 
ofieerów, 90 żołnierzy liniowych. Bagnorea: 
3 oficerów, 83 żołnierzy z linii. Valmontone: 
piechoty 3 oficerów, 95 żołnierzy. Subiaco : 
3 oficerów, 83 żołnierzy z linii. Acquapen- 
dente 3 oficerów, 86 żołnierzy z piechoty 
liniowej. Montefiascone: 5 oficerów i 140 
żołnierzy z piechoty. Civita- Castelana: żua- 
wów 2 oficerów, i 115 żołnierzy. kompania 
dyscyplinarna 6 oficerów i 67 żołnierzy. 
Monterotondo: dragonów 1 oficer, 25 Żołnie- 
rzy; strzelców krajowych 3 oficerów i 105 
żołnierzy. Mentana : źuawów 3 oficerów, 110 
żołnierzy. Rząd umyślnie rozprószył po ca- 
łem swem państwie wojsko, sądząc, że 
wpierw będzie miał doczynienia z Garibald- 
czykami, aniżeli z regularnem wojskiem 
włoskiem , tymezasem pierwsi ani myślą się 
tu pokazywać, drudzy zas są już nam na 
karku prawie. Siły wojenne papieża ledwo 
13.000 wynoszące, skutkiem wypadków w 
Paryżu znaeznie się osłabią i pewnie zupeł- 
nie się zdezorganizują, a to skutkiem rozkazu 
danego przez rząd republikański, aby wszy- 
scy Żołnierze papiesey, w bardzo krótkim 
czasie pospieszyli na obronę własnej ojczy- 
zny, pod utratą obywatelstwa, jeżeli nie 
staną na miejscu im wyznaczonem. Wysłani 
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z Rzymu pionierzy do Corese, mając wia- 
domość o zbliżeniu się wojska włoskiego ku 
graniey. zerwali szyny ba pewnej przestrzeni 
kolei żelaznej, jednakowoż wkrótee napra- 
wioną została z rozkazu rządu Głoszą, że 
w wielu miasteezkach pogranicznych, gdzie 
nie ma załogi, mieszkańcy powywieszali 
trójkolorowe chorągwie i wysyłają deputację 
do stojącej w pobliżu srmii włoskiej z prośbą 
o rychłe zajęcie przez nią terytorjum pa- 
pieskiego. 

Z wiadomości politycznych zagranicznych 
jest podanie się do dymisji markiza de Ban- 
neville, który przygotowuje się do rychłego 
opuszczenia Rzymu i niepokojące kurję 
rzymską wiadomości o Chaldejczykach i 
Ormianach, które nadeszły tutaj z Konstan- 
tynopola. Jużem nieraz wam wspominał o 
tych sprawach, dla tego zbytecznem by było 
powtarzać charakter osobisty i cel działań 
msgr. Bahdianan, arcyb. z Diarbekir, Kalyb- 
gian, Gaspanin, którzy skutkiem cporu dąż 
nościom eczaryzmu rzymskiego tajemnie so- 
bór i Rzym opuścili i zgrom=dzili się razem 
w Konstantynopelu, aby tam wyzyskać rząd 
Wys. Porty na korzyść swej kościelnej au 
tonomii. Oni to wyzyskali od nowego mi 
nisterjum w Konstantynopolu protekcję rzą 
du przeciw papieżowi, a odrzucenie zupelne 
buli Reversus i nieuznanie msgr. Hassun'a 
przez Rzym mianowanego patryarchą Or- 
mian Prawie do zeszłego miesiąca propa- 
ganda i msgr. Hassun łudzili się, że od Na- 
poleona i jego małżonki uzyskają odpowie- 
dnią protekcję w Konstantynopolu i że coute 
qui coule pogrzebią swych przeciwników, 
jednakże gdy Eugenia na list msgr. Hassun'a, 
przesłany jej na ręce kardynała Bonapartego, 
odpowiedziała listem otwartym, przesłanym 
na ręce mark. de Banneville, że nie teraz w 
Konstantynopolu zrobić nie może, gdy nowe 
tnreckie ministerstwo stanowezo przeciw 
Rzymowi wystąpiło, propaganda straciła 
wszelką nadzieję dójścia do ładu z Orienta- 
listami, a nisgr. Hassun sądząc, że własną 
obecnością w Konstantynopolu uda mu się 
chociaż w części złemu zaradzić, na swoją rę- 
kę przedsięwziął podróż do Caroprodu. Jest 
to z jego strony krok bardzo dyplomatyczny, 
który w nieradługiej przyszłości będzie nie 
na rękę Rzymowi, bo jest rzeczą więcej jak 
pewną, że propaganda i stolica apostolska, 
wyczerpawszy wszelkie środki eenzur ko- 
ścielnych i stanowczego uporu przy swojem, 
gdy się jej nie nie udało otrzymać, obecnie 
wda się w kompromisa, których kozłem ofiar- 
nym będzie msgr. Hassun. Rzym dla dobra 
swej sprawy nigdy indywiduów nie oszczę- 
dza i zawsze w razie potrzeby poświęca na- 
wet największych swych przyjaciół Z% dnia 
onegdajszego ('iornale di Roma dał dementi 
wiadomościom dziennikarskim 0 kongresie 
biskupów niemieckich w Fuldzie. Dziennik 
urzędowy zapewnia, że biskupi przed rozje- 
chaniem postanowili wydać okólnik do swych 
dyecezyj, w którym  pnblicznie protestują, 
że się paddają pod decyzję soboru i wzywa- 
ją wiernycb, aby za ich przykładem poszli. 

Paryż d. 7. września. 

(B. Z.) Napróżno byłoby podawać wam 
szczegóły okropnej klęski, jaką poniosła 
Francja pod murami Sedan. Armia Zniszczo- 
na, Bazaine zamknięty w Metz, bez możno- 
ści oddania innych usług krajowi, jak tylko 
broniąc murów tej niezdobytej jakoby forte- 


cy, w której tysiące ludzi ginie z rani 
chorób. 
Zmiana rządu w warunkach podobnych 


jest rezultatem tak naturalnym, iż została 
przyjętą wszędzie jako legiczny shutek obra- 
żonych do głębi narodowych uczuć, szuka- 
jących ratunku w bobaterskich tradycjach z 
r. 1792. Oby Frauej+ tegoczesna okazała 
się istotnie na tym szczeblu poświęceń, na 
jakim stała rzeczpospolita zeszłego wieku! 

Nie należy jednak robić iluzyj — o0- 
prócz Paryża, gdzie rezygnacja może cudów 
heroizmu dokazać, reszta Francji, bogaci 
i ubodzy, domagają się pokoju. 

Za kilka dni, pod murami tej stolicy. a 
być może i na ulicach tego miasta, rozstrzy- 
gać się będą losy Francji, ludzkości, cywi- 
lizacji! 

W murach Paryża, opróez gwardji na 
rodowej, składającej się z kilkukroć stutysię- 
cy, oprócz gwardji ruchomej, w liczbie 40 
tysięcy, jest jeszeze resztka armii regularnej 
i ocalony korpus jen. Vinvy, złożony w ilo- 
ści z 60.000 ludzi. 

Oto i wszystko!.. W Lyonie jeszcze 
100.000 wojska. Reszta, reszta niema breni! 

Niebezpieczeństwa wytwarzają bohate- 
rów, zbawców narodu, obywateli wolycych 
umrzeć raczej niżeli poddać się nieprzyja- 
cielowi. Takim winien być Paryż, i należy 
się spodziewać, że takim będzie on istotnie 

W tak krytycznej chwili jak obecna, nie 
żądajeie od korespondenta szczegółów - Pa- 
ryż bronić się będzie, zagrzebać się może 
pod swemi murami. Przekonanie specjalistów 
wojskowości, uważa za niemożliwe obsacze- 
nie Paryża w około. Na to potrzeba miliona 
armii nieprzyjacielskiej — sądzą więc, że 
Prusacy usiłować będą wejść przez pewne, 
mniej obronne miejsca, ryzykując na to parę- 
kroćstotysięcy armii; w razie, jeśli wały nie 
zdołają ich powstrzymać, nitroglyceryna 1 
walka uliczna ma dokonać reszty. 

Wybory oficerów gwardja narodowa do- 
pełnia obeenie. Gustaw Flourens, znany z u- 
silowania wywołania rewolucji podezas po- 
grzebu Noira, a następnie przy aresztowaniu 
Rochefoita i Fonviella znany ze sprawy Pio- 
tra Bonapartego, zostali obrani dowódzeami 
batalionów, widzicie więc, iż epissierja 
tutejsza rewoluejonizuje się. 

Skompromitowani w spisku na życie Na- 
poleona, i również skazani na śmierć za roz 
ruchy na La Vilette, obecnie wypuszcezeni na 
wolność, wydawać mają dziennik popiera- 
jący pracę około obrony stolicy. 


Par;zż dnia 9. września. 
(Z) Wiadomość jakoby Prusacy noco- 
wali przedwczoraj w odległości 66 kilome- 


trów od Paryża, okazała się mylną. W ka- ' 


żdym atoli razie faktem jest, że się zbliżają 
i że za trzy lub eżtery dni najdalej ujrzymy 
ich awangardy. j 

Tymczasem więc wracam do postawie- 
nia we właściwem świetle wrzekomej niego- 
towości Franeji do wojny z Prusami: robię 
zaś to dlatego mianowicie, iż w czasie obee- 
nym, dzienniki franeuzkie nie chcą albo nie 
mogą podnieść tej ważnej kwestii. 

Powiedzieliśmy w liście 6. września, iż 
rozporządzalna armia franenzka składała się 
z sześciu, a ścisłe biorąc, z pięciu kroć sto- 
tysięcy żołnierza, z której 250,000 wysta- 
wiono zaraz na granicy. 50,000 (plus mi- 
nus) zostawiono na załodze w miastach 
większych, a 200.000 pozostało powoła. 
nej rezerwy. Prócz tego rząd uruchomił 18 
batalionów gwardji ruchomej Paryża; lecz 
ta na pierwszym zaraz wstępie okazała w 
Chalons, że na nią liczyć nie należy *) Mę- 
żne niewątpliwie, lecz nieszczęśliwe bitwy 
pod Wissenbnrgiem, Reichshoffen i Forbach 
kosztowały armię do 30.000 w zabitych ran- 
nych i wziętych do niewoli; dodajmy do te- 
go na nieuniknione w czasie wojennym ceho- 
roby, na rozsypkę 10.000, pozostało zatem 
220.000, z których 180 000 pod dowództwem 
Bazaina, 25.000 pod dowód:twem Feliksa 
Douay i tylko 15.000 u Mac-Mahona, bo 
3.000 armii jego przedarło się do Strassbur- 
ga. Korpus Mae-Mahona zreformowano na- 
tychmiast w Chalon i podniesiono do 180,000, 
zapełniono straty armii Bazaina w zwycięz- 
kieh potyczkach pod Metz 14. i 10. sierpnia, 
które to straty nie mogły wynosić, stosun- 
kowo do ogromnych strat Prusaków, mniej 
nad 30,000 ubyłych z frontu, i sformowano 
korpus jenerała Vinoy. Mamy więe rachunek 
prawie dokładny z wszystkich 500,000 i z 
15,000 infanterji floty, która v eieloną została 
do armii nadreńskiej. Dodać tu bowiem wy- 
pada, że jakkolwiel od 14. lipca otwarte były 
bióra ochotnicze i jakkolwiek 9 sierpnia u- 
chwalono w Ciele prawodawczem powołanie 
wszystkich dawnych żołnierzy nieżonatych 
od 25 do 35 lat, to jednak bióra ochotników 
sfnrmowały zaledwo 3 bataliony wolnych 
strzelców, a z dawnych żołnierzy formuje się 
dopiero jedna armia w Lyonie, a druga za 
Loarą; gdy z drugiej strony gwardja ruchoma 
nżywa się dotąd tylko w fortecach Strasburg, 
Falzburg, Bietch, Thoul, Thionvił, Meziers, 
Montmedy i innych, lecz w pole jeszcze nie 
wystąpiła. 

Drugim zarzutem, czynionym dawnemu 
rządowi był niemniej wrzekomy brak broni, 
ładunków a nawet żywności. 

Ze w Paryżu nie chciano rozdawać broni 
wszystkim wyboreom, jak tego żądał depu- 
towany Pieard, to się pojmuje, i zaszłe 4. 
września wypadki aż nadto krok ten rządu 
usprawiedliwiają, tembardziej, że jak to już 
wam doni«słem w jednym z poprzednichlistów, 
bióra zapisowe były próżne, gdy na 
ulicach wułano o broń. Lecz we wszystkich 
okręgach wojskowych, prócz dawnej broni a 
także przerabianej, czyli tak zwanej taba- 
kierkowej, znajdował się podwójny komplet 
chassepotów, które naturalnie złożone były 
w większych forte'ach — z tych dwie naj- 
główniejsze są w cblężeniu. Lecz mimo to 
wszystkie posiłki wysłane Mac-Mahonowi i 
Bazainowi, korpus jenerała Vinoy, gwardja 
ruchoma i młodzi rekruci kontyngensu 1869 
r. uzbrojeni są w takież chassepoty, a gwar- 
dja narodowa w broń tabakierkową, i prócz 
tego w samym Paryżu znaleziono jeszcze za- 
pas sztucerów Minie'go. 

Przy rozpoczęcia wojny Francja posia- 
dała 50cio miljonowy zapas ładunków do 
chassepotów, które także rozdzielone były 
po fortecach; braku zatem ładunków w ogó- 
le uznać niepopobna. Ale żołnierze franeuzcy 
strzelają tak szybko. że doprawdy należałoby 
chyba stawiać każdego z nich w beczee z ła- 
dunkami. Źołnierz franeuzki ma przy sobie 
92 ładunki, które ważą 8 funtów; dodane 
drugie tyle jużby go zanadto obeiążyły. W 
boju, stosownie do potrzeby i możności, roz- 
dadzą drugie i trzecie tyleż, ale one mogą 
być wystrzelane w ciągu jednej lub dwóch 
godzin, gdy tymezasem, jak pod Reichs- 
hoffen albo pod Sedan dostarczenie większej 
ilości ładunków fizycznie staje się niemoże” 
bnem.. Wojsko, które zwycięzko postępuje 
naprżód, braku takiego doznać może chyba 
w nadzwyczajnym jakimś wypadku; lecz to, 
które zmuszonem jest dv cofania się, wojsko 
parte w tył i co chwila oskrzydlane — przy 
dzisiejszej broni braku ładunków prawie za 
wsze doświadczyć musi. ‘i 

Mamże jeszcze mówić o żywności, kie- 
dy wiadomo, że prócz ogromnych zapasów 
w fortecach i trzydniowej racji chleba przy 
każdym żołnierzu, z Paryża wysyłano co- 
dziennie do armit nadreńskiej blisko 400.000 
pełnych racji żywności? Ale wojna ma swo” 
je prawa. Strudzony marszami żołnierz ciskś 
częstokroć chleb, który g0 obciąża, reszta 
zaś przypadającej nań żywności ulega loso- 
wi ładunków dodatkowych. a 

Com tu wypowiedział jest prawdą świę: 
tą, którą historja bezstronna wojny obeenej 
z większą kiedyś wyświeci dokładnością. 


Przegląd polityczny, 

Głos robotników wiedeńskich: 
Robotnicy wiedeńscy ogłaszają następujący 
manifest : 

Do niemieckich robotników! 

Bracia ! Tak jak na początku wojny, tak 
i obeenie podnoszą robotniey francuscy gło” 
za pokojem.  Proklamowaniem republiki ! 
wzięciem w niewolę despoty, który naród 
francuski pehnął do nieszezęsnej e LE 
Niemeami, zmienił się zupełnie cały st 


ć ; T zà- 
rzeczy. Niemey nie stoją dziś wobec ce 


rgzmu napoleońskiego, AED A z 
stannie Europie, lecz wobee ludu tanda B 
go, i do was to, robotnicy niemieccy, na ze 
stawić zaporę narodowemu zaślepieniu, em À 
rzającemu do upokorzenia Francji, do odst 
ama _ 

*, Obecnie jenerał 
wiek, wyznacza jej honorowe miejsca w fo 
Paryża, gdzie żartować nie będzie można. 


Trochu ugłaskał ją cokol- 
rtach 
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pienia Alzacji i Lotaryngii, jednem słowem 
do zawarciu pokoju na warunkach zdolnych 
Tozżarzyć na nowo zgubna nienawiść obu na- 


rodów. Cesarstwo francuskie runęło; waszym ; 


dziś jest obowiązkiem 
rzeniu Francji! 
Robotnicy ! Baczcie na to, aby straszne, 
niesłychane ofiary nie wyszły na Korzyść re- 
akcji, dynastycznych sachcianek. lecz aby 
przez ni , obok francuskiej republiki, Która, 


przeszkodzić npoko- 


„Jak te sami pragnieeie, rozwinie się w pełną 
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Wolności, s cjalną republikę, odrodziły się 
Niemcy wolnemi. gdzie ludowi dozwolonem 
byłoby stanowić o własnych losach, i praco- 
wać nad wykorzenieniem niecnych socjalnych 
słabości, i zniesieniom jakichkolwiek przy- 
wilejów. przy: ługujących dotąd pewnym kla- 
fom. Starcie mężnie czoła nadciągzjącym 
burzom reakcji, i brońcie praw narodu. Niech 
żyje praca! Wiedeń d. 10. września 1870. 

W Szwajcarji socjalno -d em o- 
kratyczne stowarzyszenie wydało 
taki manifest : 

„Cesarstwo francuzkie zhańbione i krwią 
źmazane już potoczyło się w przepaść Pro- 
lamowano republi*ę; lud franeuzki stał się 
banem własnych losów. Król pruski jednak- 
te prowadzi dalej wojnę przeciw Francji. 
le chodzi mu tyle o zgniecenie cesarstwa 
0 o zdławienie niepodległości narodu fran- 
tuzkiego. W tym stanie rzeczy sama przez 
się wskazaną jest droga, jaką mają kroczyć 
Wszyscy socjaliści, wszyscy ludzie z sercem. 
Tancja republikańska reprezentuje wolność 
utopy, Niemcy monarebiczne despotyzm i 
łeakcję. N.eodzawbą jest rzeczą, aby vbu 
dzili się po wszystkich krańcach świata re- 
Pablikanie, i szli na odsiecz francuzkiej re- 
Publice. Ozłonkowie zgromadzenia między 
Larodowego! Waszym dziś obowiązkiem jest 
AĆ hasło do podobnego ruchu. Zbierajmy się 
Po wszystkich krajach. zbrójmy się, i krocz- 
My, ochotnicy wolności i równości. aby sta- 
Maé w walczących szeregach fra euzkich. 
Prawa francuzkiej republiki jesl sprawą eu- 
topejskiej rewolucji, u przyszła już chwila, 
Ozwalająca przelić nam krew «a wolność 
lobotników i całej ludzkości. Czlonkowie 
Owarzyszenia międzynarodowego w Niem- 
“zech! ` Dotad zachowanie się wasze wobee 
tapasów wojennych mogło być tylko bierne. 
Potestujące. Dziś zmieniła się wusza roln. 
„ASZym obowiązkiem jest, podać dłoń bra- 
om franeuzkim i pómagać im w sprawie 
Stępienia wspólnego wroga Wspólnym tym 
mogiem jest: prnski militaryzm. Powstań- 
e | wy także w imię rzeczypospolitej. Oby 
Pdobnie jak w Paryżu, mogliśmy ujrzeć i 

Berlinie pod jednym i tym samym sztan 
e em, co jednej i tej samej walki kroczą- 
ch br. ci. Członkowie stowarzyszenia mię- 
po narodowego Szwajcarji! Zwołajeie w wa- 
peh okolicach natychmiast zgromadzenia 
n ve 3  rozwińcie na korzyść naszych 
„Bad gorliwa gropagandę; organizujcie 

ćwiczcie w broni; otwórzcie sub- 


dar 


a de niechaj się nawzajem znoszą, wyse- 
liwo. : lepszego pgo mienig się. 
ank” energia, szybkość! członkowie 
wiat tyszenia międzynarodowego całego 
p. Jutrzenka nowęgo życia już zabłysła, 
dla sprawiedliwości już roztacza swe skrzy- 
Do nad ludzkością." 
idocznie Prusacy obawiają się wpływu 
nych odezw i ruchn republikańskiego 
4 Brunszwiku aresztowali bardzo wielu 
ja ieśluików, którzy wydali odezwę, żąda 
~ zawarcia pokoju z republiką. 
la g Petersburga piszą do Dzien. Poznańs.: 
wy; Obecnie wyszły rozkazy z ministerstwa 
wiogy aby m rozpoczęciem się żegluzi na 
ka € Drzewieść ma Sachalin sześciuset zZ 
kaz ych robót, samych naszych rodaków, 
Reya t przeznaczeni do wykonania pier- 
skię, 1 robót kolonizaeyjnych. Rząd mo- 
Rzy śe. widzi jasno, iż przebywanie na 
rodaków na Sybirzc jest niebezpie- 
tątow udność miejscowa, mimo matactw 
timi Yeb, lgnie do tych ludzi i pod poję- 
Wy Mh rośnie i rozwija się. Sachalin więc. 
daon Y Japończykom, usuwa tę niedogo 
1 to niebezpieczeństwo. 


Kronika wojenna. 


Do o idok Sedanu po kapiiałacji. 
Snia. dY Franlsfure, piszą z Sedan 4. wrze- 
Malo Slowa sa za słabe, ażeby mogly od- 
Drega Waszym: czytelnikom widok, jaki 
Potez iato wnętrze miasta po kapitulacji ; 
Wiep * Na to pezla Rembrandta. Był to 
Swiat braz nocny ze straszliwemi efektami 
Miasto | OJezyzna zarazy, a przytem rodzione 
Mig Wielkiego Turennjusza, którego po- 
p. Ba jednym z otwartych placów. 
brzy wejściu do zewnętrznych forty- 
Wdzjy,halazlem atmosferę napełnioaą pra- 
Btronig Mefityeznemi wyziewami. W każdej 
JAŻ tp žna bylo widzieć rozkładające się 
Most aY końskie. Przeszedłszy pierwszy 
Wałowy Adzony, ujrzałem w samej fosie 
“onle zgłodniałe, które pospadały 
a tam razem z trupami ludz- 
sj vZlolemi przez Szcznry. Można 
gr sg ze wchodzi. się do twierdzy, 
n Zzymału bkiikomiesięczne oblężenie 
ma i ten stan objaśniał nie- 
W życiu wojska, olozujące tutaj. 
"Aniegjone AM nie widziaiem miasta 
GM błotem i nieczystościami. 
czyś „ant kazał zaraz w Sedan i o- 
psa. powietrze i grożącej klęsce 
sprowadzeniem żywności. 
Zmy, unoszące się w po- 
È tozpalono M bę 4 Sia 
wienia  Tesztkami mate, Icach, i podsycano 
ron 2 Czaka pikelh nemi, Jako to: rze- 
rodz. ; Aehmany ; auby, siodła, uprząż, 
z + 'szezątki uniformów różnego 
oto głębokie na stopęi zeniłą sło- 
uo w wielkie ku PiE mic 
r PY, 1 ściągano ze- 
5 aby to wszystko se 
k w wywieść : 1 niezliczoną 
szkańcy starali sn miasta, podczas, gd 
„y starali się wodą i miotłami > 59y 
mieszkania i ulice. * otłami oczy- 


b, 


Ten sam korespondent świadczy, że mie- 
szkańcy Sedan skarzyli się na zupełny brak 
dyscypliny w wojsku franeuskiem, które gra- 
biło mieszkańców. Niepodobna jednak uziwić 
się temu: zawdzieczające klęski niedołężnym 
jenerałom, zamknięte w ciasnej twierdzy, 
zgłodniałe, nie mogło zachować ufności dla 
swych przywódzców, a zatem i dyscypliny. 

Interwencja Szwajcarji na ko- 
rzyść Strasburga przynosi niezwykły 
zaszczyt tej małe; a szlachetnej krainie. 
W rozmaitych stronach Szwajearji potworzy- 
ły się komitety w celu przyjści» z pomocą 
nieszczęśliwej ladn: ści oblężonego miasta i 
ndały się do rządu federalnego, stóry obie- 
cał popierać siinie ich usiłowania, zająć się 
iastalowaniem i utrzymaniem wychodźców 
na ile środki prywatne nie wystarczą i wy- 
słać do Strasburga delegację, któraby się 
porozumiała z komendantem i oblęgającymi 
pod względem wyjścia z miasta mieszkań 
ców Strassburga. 
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JKurjerek Iwowski. Rezultat so- 
botniego zgromadzenia członków Stowarzysze 
nia spożywczego był ten, iż uchwalono wybór 
komisji z pięciu członków, któraby zbadała 
dokładnie całe położenie rzeczy, i z końcem 
bieżącego miesiąca zdała sprawę walnemu 
zgromadzeniu. Kompetentni twierdzą, iż jest 
to tylko zbyteczna zwłoka czasu, wszyscy bo- 
wiem zgadzają się w tem, że stan Stowarzy- 
szenia jest opłakany, i że do utrzymania ta- 
kowego potrzebna jest znaczna suma na spła- 
cenie długów, której jednak zniskąd wydobyć 
nie można. Więcej uwag szczegółowych w tej 
sprawie zastrzegamy sobie w najbliższym nu- 
merze. 

Ostatnie przedstawienie tcatru polskiego 
było w poniedziałek, przyszłe zaś będzie do- 
piero w piątek; wtorek, środa, czwartek i 
znów potem sobota, poniedziałek i wtorek, we- 
dług przywileju należą do hauswursztów pru- 
skich! Kogoż nie uderzy ta krzywda? Któż 
dłużej będzie mógł znosić ją cierpliwie, jeśli 
go na domiar hanswurszty szyderstwem przyj- 
mą na scenie. Dlatego jeszcze raz? Precz z 
teatrem niemieckim! 

W zeszłym tygodniu rozpoczęły się wy- 
kłady w instytucie wychowawczym żeńskim p. 
Selingerowej. Relizię objęli ksiądz Lubomęski 
i ks. Nowacki, literaturę i język polski pan 
Trzaskowski, literaturę francuską p. Grand, 
literaturę niemiecką p. Hatnersky, arytmetykę 
p. dr. Czapelski, historję powszechną dr. 
Gerstman, historję polską i geografię powsze- 
chną p. Aleksandrowicz, fizykę i geografię ma- 
tematyczną p. Kerekjarto, historję natury p. 
Misiński, kaligrafię p. Jachimowski, rysunki p. 
Tschirschnitz, w klasach niższych język polski 
i rachunki p. Zwierkowski. Dowiadujemy się 
także 2 przyjemnością, że p. Teodor Kulczycki, 
radca dyrekcji skarbu objął bezinteresownie i 
z własnej inicjatywy buchhalterję i ekonomię 
gospodarczą, ażeby wzbudzić w naszem mło- 
dem pokoleniu zamiłowanie pracy i oszczę- 
dności. Z tego widzimy, że żaden zakład żeń- 
ski nie może się poszczycić podobnie zgroma- 
dzonemi siłami naukowemi, to też cała inte- 
teligentna publiczność popierać go winna, aże- 
by z czasem na instytucję krajową zamieniony 
został. 

Dowiadujemy się, Że grono młodzieży 
akademickiej urządza w sobotę, dnia 17. bm. 
zabawę towarzyską na Pohulance, z której 
czysty dochód przeznaczony jest dla rannych 
żołnierzy francuzkich. Szlachetny cel tej pro- 
jestowanej zabawy niezawodnie znajdzie u pu- 
bliczności naszej gorliwe poparcie. 

W piątek w teatrze odegraną będzie po 
raz pierwszy Zaktowa komedja Stanisława 
Bogusławskiego p. t Krewni i znana kome- 
dyjka Fredry syna Posażna jedynaczka. 

Program zapowiedzianego na niedzielę 
koncertu na korzyść Towarzystwa Opieki na 
rodowej jest następujący: 1) Andante z wa- 
rjacjami i menuet z sonaty Mozarta na forte- 
pian i skrzypce, odegrają pp. Marek i *,'; 
2) Pieśni Moniuszki odśpiewa pani Gruszczyń- 
ska; 3) Rap'odię węgierską Hausera na 
skrzypcach edegra p. *,*; 4) Scherzo Chopina 
i Etudę Liszta odegra p. Marek, -- Część Il; 
$) Romans z:„Faworyty* odśpiewa p. Naudin: 
6) Deklamację wygłosi panna R. Popielówna; 
1) Duet z 1. aktu „Łueji* odśpiewają pp. 
Gruszczyńska i Naudin; 8) „Modlitwa“ i 
Marsz polski“ słowa K., Ujejskiego z muzyką 
L. Marka, odspicwają chóry męskie. Początek 
koncertu z uderzeniem godziny 12. w południe. 
Biletów, których cenę podają afisze, 
można w księgarniach pp. Wilda, Gubrynowi- 
cza i Czajkowskiego, oraz w cukierniach pp. 
Rotlendera i Zmudzińskiego, jako też przed 
kcncertem w kasie. 

W tych dniach, pewna zwierzchność gro- 
madzka przybywszy tu w jakiejs sprawie 
gminnej, zaawanturowała się ża gremio w je- 
dnym z szynków przy ulicy Żółkiewskiej, a 
nie mając czem zapłacić szynkarzowi, zosta- 
wila mu w zastaw — swego pana wójta. Nie- 


a? SR 
Adm He tw 


z 


szczęśliwy fant, wytrzeźwiwszy się, narzekał 
okrutnie na niewdzięczną gromadę, i odgrażał 
się, że za powrotem do domu, całą zamknie 
do aresztu. Wybawił go z kłopotliwego poło- 
żenia jakiś sąsiad, żyd, zaręczywszy z2 niego 
karczmarzowi. 

Wczoraj w nocy ajent policyjny, p. Brat, 
w ciemnej uliczce Pijarskiej , spotkał kobietę 
okazałej na pozór tuszy, która wydała mu się 
podejrzaną tem bardziej, że nie umiała się 
wytłumaczyć z tej nocnej przechadzki. Are- 
sztował ją więci zaprowadził do policji gdzie 
wkrótce z okazałej kobiety przed zdumionymi 
urzędnikami stanęła 16-letnia, wątła dziew- 
czyna, miała ora bowiem na sobie nie mniej 
ani więcej jak 30 sztuk rozmaitej odzieży, 
dniem przedtem skradzionej w zakładzie św. 
Teresy. 

Tejże nocy zł:dzieje przez niezakratowa- 
ne okna włamali się do kancelarji miejskiego 
urzędu cłowego na dworcu kolejowym „Pod- 
zamcze* i zabrali w gotówce przeszło 200 złr. 
Dziwna właśnie, iż okien tych urząd cłowy 
nie zaopatrzył kratami 

Według świeżego ogłoszenia namiestnie- 
twa zakupno koni pociągowych dla armii u- 
staje we Lwowie, Przemyślu i Czerniowcach, 
a kupowane będą odtąd tylko konie wierzcho 
wo w tych stacjach 
Ministerstwo wojny rozporzą- 
dzeniem, sankcjonowaneim przez cesarza z dnia 
20. sierpnia 1870 przyjęło dla użytku c. k. 
armii rewolwer sześciostrzałowy odtylcowy z 
fabryki Leopolda Qrassera. Bronią tą zaopa- 
trzeni będą wszyscy oficerowie pełniący służ- 
bę konno, jakoteż te rodzaje jazdy, które nie 
mają karabinków. 

— Spis zmarłych we Lwowie do 14. 
września. Bernard Thevenet, przełożony braci 
Józefitów z Reims z Francji, lat 58, na pira- 
żenie mózgu. Jan Szot, zarobnik, lat 38, ska 
leczony na kolei. Jan Borkowski, kowal, lat 
21, na wycieńczen'e. Jan Oleszyński, syn za- 
robnika, I rok, na biegunkę. Antoni Potoczny, 
syn zarobnika, 1 rok, na krztusiec. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


(G.) Tarnopol d. Il. września. (Spra- 
wozdanie tygodniove filii banku hipotecznego). 
Czas mieliśmy pogodny, ale już dość chłodny. 
Żniwa zbliżają się do swego kresu. Głos po- 
wszechny mówi, że są nadspodziewanie i pod 
każdym względem zadawalniające. Fracht do 
Złoczowa bez odmiany t. j. 75 centów od 
korca. 

Z powodu słabszych notowań zagranicz- 
nych targów zbożowych, także i nasze targi 
utraciły owo ożywienie, jakie ostatniemi czasy 
przybrały; kupujący stosujący się według cen 
zagranicznych, żądali ustępstw, na które sprze- 
dający nie zgodziwszy się, wyczekują poprawy 
handlu zbożowego i zakładają swe rachuby na 
zniszczeniu, jakiemu w skutek obecnej wojny 
wschodnia Francja i Nadreńskie uległy. 

Według sprawozdań wiedeńskich niiały 
w ostatnim tygodniu nadejsć z Niemiec dość 
znakomite polecenia, i zdaje się, że i także 
inne strony w Niemczech są już ze zapa- 
sów zbożowych w niemałej mierze ogołocone, 
Zresztą słusznie sądzić można, że olbrzymie 
armie obu stron wojujących z absorbowawszy 
najlepsze siły, tak w racjonalnem gospodarstwie 
niezbędne, były przyczyną strat wielu i pewno 
niejedno pozostać musi w polu niezebranem. 

To wszystko wnioskować każe, że mimo 
najlepszych zbiorów w Ameryce. Moskwie i E- 
gipcie, zboże nasze znajdzie korzystny odbyt w 
zagranicy i nadgrodzi ziemianom zeszłoroczny 
w niektórych miejscach piedobór. 

To są kombinacje podstawne, które 
wszakże dzisiaj, zbiegiem nadzwyczajnych oko- 
liczności politycznych, częstokroć wcale nic- 
spodziewanych, mogą uledz znacznej odmianie 
lub też bynajmniej nie znaleść urzeczywi- 
stnienia. 

Podobnie ina się z okowitą, na którą 
mniej kupujących a więcej jest chętnych do 
sprzedaży. Na miesiące zimowe listopad, gru- 
dzień trudno o kupca po 80 cent. za granicą, 
co się domyślać każe, że i ziemniaki obiecują 
także plon zadawalniający. Gdzie niegdzie tyl- 
ko, jak to każdego bywa roku, odzywają się 
alarmujące głosy na psucie się kartofli, obli- 
czone nieraz tylko na podniesienie ceny oko- 
wity, aniżeli dające świadectwo istotnej pra- 
wdzie. Mało łatwowiernych one zazwyczaj 
zcajdoją i skutek bywa tem samem daremnym. 
Prawda bowiem zawsze zwycięża. 

Płacono za korzec: pszenicy celnej sta- 
rej złr. 725— 7.75, pszenicy średniej starej 
złr. 6 70 - 7, pszenicy nowej z odstawą w paż 
dzierniku i grudniu złr. 1.—7 25, za 170. ft. 
Zyta dworskiego star. złr. 3.715—4 20 żyta 
włościańskiego star, złr. 3.50—8.65, żyta no- 
wego w paź. i grud. złr. 3.60—3.80, za 160 
ft. Jęezmienia (nominalne) złr. 3.20—3.45 
za 150 ft. owsa (nominalne) złr. 3.—3.25, za 
100 ft. - Okowity wiadro gotowy towar 15 złr. 

Na targowicach zamiejscowych 
były ceny następujące: Bochnia: pszenica 
170 ft. 9 złr. 80 ct., żyto 160 ft. 6.40, jęcz- 
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mień 140 ft. 4.60, owies 100 ft. 3.30, rzepak 
179 ft. 13.50. Na targ przybyli kupcy z za- 
granicy, w skutek czego rnch ożywił się zna- 
cznie a zboże trzymało się w cenie. Tarnów: 
pszenica 170 ft. 9.90, żyto 160 ft. 6.20, jęcz- 
mień 142 ft. 4.80, owies 100 ft. 3.20. Popyt 
na pszenicę, żyto i owies był wielki. Zboże 
kupowano najwięcej dla Prus. Dębica: psze- 
nica 170 ft. 9.4., żyto 160 ft. 5.90, jęczmień 
140 ft. 5, owies 100 ft. 3 Żyto trzymało się 
w cenie. Na pszenicę, jęczmień i owies słaby 
był popyt. Jarosław: pszenica 170 ft. 9 — 
9.50, żyto 160 ft. 5.50—6, jęczmień 140 ft. 
4.—4.20, owies 100 ft. 3 

Transport większych partyj pszenicy już 
się rozpoczął, ale potrzebie nie dorównał przy- 
wóz, który z powodu nieukończonego jeszcze w 
zupełności żniwa był słaby. Ceny szły w górę. 
Przemyśl: pszenica 170 ft. 9. żyto 160 ft. 
6. jęczmień 142 ft. 5, owies 100 ft. 3. Przy 
słabym dowozie ruch był nieożywiony. Zło- 
czów: pszenica 170 ft. 8.50, żyto 160 ft. 
4.50, jęczmieą 140 ft. 4. — owi:s 100 ft. 3. 
Ruch był słaby. Dużo żyta odstawiono do 
kolei. 

Wiedeń dnia 12. września Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1241, węgierskich 
1951 sztuk; reszta zaś z niemieckich prowincyj. 
Razem 2336 wołów. Targ był dobry: płacono 
stajenne woły 34 do 34.50; paszone lepsze 32 do 
33.50; podlejsze 32 do 32.5U złr. Rozsprzedane zo- 
stało wszystko. 


za 


J. Krzysztofowiez. 
Caffé Stierbóck, Leopoldstadt. 

Ogłoszenie konkursu. Komitet To- 
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego na po- 
siedzeniu swojem dnia8. września b r uchwa- 
li} wysłać dwóch stypendystów na lat trzy 
do wyższego zakładu leśniczego w Maryabruna 
koło Wiednia, udziełając takowym stypend:a 
po zł. 800 rocznie, z funduszu subwencyjnego 
udzielonego na ten cel przez c.k. ministerstwo 
rolnictwa. 

Tem celem ogłasza się konkurs niniejszy. 

Ubiegający się o jedno z powyższych sty- 
pendjów winien: 

1. przedłożyć Świadectwo dojrzałości z 
wyższego gimnazjum lub też Świadectwo 
skeńczonej wyższej szkoły realnej z dobrym 
postępem ; 

2. wykazać dostateczną zaajomość lasu, 
a to przynajmniej jednoroczaem zatrudnieniem 
przy gospodarstwie leśnem ; 

3. dołączyć świadectwo zdrowia, niemniej 

4. Swiadectwo moralności lub polecenie 
Rady Oddziału Towarzystwa gospodarskiego 
galic.; 

5. zobowiązać się ma formalnie, iż u- 
częszczać będzie na wszystkie trzy działy 
akademickie jako słuchacz zwyczajny i że 
po odbytym trzechletnim kursie, podda się 
egzaminowi zawodowemu ze wszystkich trzech 
działów, nareszcie 

6. dać pisemne oświadczenie, iż po ukoń- 
czeniu nauk, przez trzy lata przynajmniej po- 
święci się zawodowi leśniczemu w kraju. 

Stypedjum to udziela się na lat trzy, 
pod zastrzeżeniem, iż stypendysta wykaże się 
po każdym semestrze dobrą kwalifikacją i 
zachowaniem się odpowiedniem ustawom aka- 
demickim; wypłacane zaś będzie w dziewię= 
ciu ratach miesięcznych po 75 zł. zaś 125 zł. 
w.a. przeznacza się rocznie na koszta podróży, 
jakoteż ekskursje w ciągu seryj trzechmiesię- 
cznyci. 

Odnośne podania należycie udo:.umento- 
wane, należy nadesłać do komitetu Towarzy- 
stwa  gospodarskiego galicyjskiego we Lwo- 
wie franco majdalej do dnia 25. wrze= 
Śmia b. r. 

Z Rady komitetu c. k. Tow. gospod. gal. 

Lwów 8. września 1870. 

Za prezesa 


Henryk Strzelecki. 


Sekretarz: 


J. Grelinger Greliński. 


Ostatnie wiadomości. 


Przy rozprawach nad adresem, w sej- 
mie czeskim, Niemiec dr. Schnejkal groził, 
iż czescy Niemcy wierni dotąd Austrji i dy- 
nastji, gdyby zorganizowano Czechy tak, 
jak adres większości żąda, rzuceni byliby 
w kolizję z swemi obowiązkami względem 
państwa i dynastji a obowiązkami o swą e- 
gzystencję. Jestto grożenie oderwaniem się od 
Austrji a przyłączeniem do Prus. 

Berlińska Spanerische Ztg. umieściła w 
tych dniach artykuł, omawiający potrzebę 
wstąpienia Austrji z całym przyborem swo- 
ich królestw i krajów do Związku niemie- 
ekiego, jak Baden albo Szwabia. Nowej 
Pressie oczywiście podobają się moeno pomy- 
sły berlińskiego pisma w tej materji wysnu- 
te, a pochwalając je, wyraża się prusofilski 
organ o kaneclerzu austrjackim hr. Beuście jak 


następuje: „W krytycznych chwilach nbie- 
głego lata, kiedy to chauviniści austrjacey 
tak silnie napierali o austrjacko-francuski 


sojusz, hr. Beust jedyny, z mężów kierują- 
cych sterem rządu, upominał o szanowanie 
niemieckiej przeszłości Austrji, i sparaliżo- 
wał zamysły swoich na korzyść Francji u- 
sposobionych kolegów.* 
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_płacą jżądają 


płacą |żądają 


placą | ządają 


dzia 1147 Seielnia. | zł. wal. 8. |_złr. val. a. zdr. wal. a. złr. wal. a. 
II. Akcje za sztukę Pożyczka loter. z r. 1854 | 83 00; 84 S0jLwowsko-Czerniow. Jassy |:98 09198 50|Siedmiogrodzkiej 87 50| 88 00 
Kolei gal. Karola Ludwikaj243 00/244 00] „ m „ 1860 | 99 75| 91 OCJRudolfa 158 75/159 75j]Południowej kolei 113 OJJ1I3 50 

„ Lwow -Czern. Jassy |197 50]198 50) » n =- 1864 |t11 50Jlit I5]Siedmiogrodzka 64 591164 OOjPaństwowej kolei 133 00/134 00 
Banku bip. gel. z wpł. $0*%4]107 00/6500 GO) , podatk. z r. 1864] 97 75| 98 UOJStaatsbahn 2:4 w'|356 00](10*/, podat. pret. srebr ) 

„ krajow. z wpł. 40y,] 00 00| 72 Od)Listy zastawne domen. 119 00j120 OujPvłudniowa 187 50|187 75]Czeska zachodnia 91 00] 91 50 
Ii. Listy zast za 100 zł. Oblig. ivdemniz. galie, 70 75| T1 50JTramway wiod, 163 50163 50|Elżbiety nowa 95 50| 97 90 
Tow. krd. gal. 5% w. a. | 49 64] 80 15] , = bukow. | 71 00) 72 0t|Łupkowska 154 25155 75/(109/, podat., pret. w. a) 

Tow. kred. gal. 4*/, w.». | 71 40] T2 60] Akcje bankowe. Węgierska północna 600 00/000 oojElzbiety dawae 90 50] 91 5? 
Banku hipot. gal. 6% 87 25| 88 Ou|Anglo-austrjackie 224 10,.25 0 5 wschodnia 86 50] 87 09fFerdynanda północn. m. k.]| 86 00| 87 06 
Gal. zak!. kred. włość. «6 00| 88 OO|Centralny bank 55 00] 51 00] Listy zastawne. > " w. aj 00 Cof 00 00 
JI. Obligi za 100 złr. Kredytowy zakład 254 00]254 50]Galie. bank hipoteczny 6y,| 817 00| 88 00| Papiery loteryjne 
Indemniecyjne galic. 72 Tu| 11 25iFranko- Austcjackie 94 00] 94 50jBank włościkńsk. galicyjski] 84 00| 85 o0fLosy Zakładu kredytowa go|155 00|156 u? 
Poż. głod. z r. 1866 po 1%) 00 00]100 OOjGalic. dla bandla i przem.| 0G 00) 00 OOJTow. kred. ziem. gal. 4%, | 70 cO] 72 Go] „ Rudolfa 14 00| 15 00 
IV. Monoty. Generalbank 69 50| 70 00f „ nom» 5% | 78 06] 00 30] „ Stanisławowkie 23 00| 26 00 
Duket holenderski 2 78! 5 86|Hinoteczny bank galicyjskijio7 50/000 O0|Bank nar. austr. 5% m. k| 95 50] 96 50] „ Keglevich 14 COJ 16 00 
Dukat cesarski 5 83|) 5 9C|Krajowy ba k galicyjski 10 00) 00 OofBauk nar. austr. 5%; w. a.f 94 20] 92 00] „ hr. Palfy 29 0G| 31 00 
Napolevidor 09 90] 09 Y8jNarod.wy bank austrjachi |695 039/697 OG]Bodeneredit w srebrze 5%|105 50|106 oof „ kə. Salm 38 00) 40 00 
Pół imperjał rosyjski 09 96| 10 15|Vereinsbank 91 00| 92 OU)Bodencredit w. a 5*/, 88 09| 89 œf „ br. St. Genvis 27 60] 31 00 
Rubel rosyjski srebrny 190] 196] Akcje przemysłowe. Kol obl. z pier. 5%, a ka. Windtschgrślz. 19 00| 22 00 
Rubel rosyjski papierowy | 1 54| 1 Si]Budownicz. Towarz. austr.] 53 15] 54 oOj(wol. od p. d., pre. srekr.) „ hr. Waldstein 18 60) 20 00 
Pruskie bilety kasowe 1 84| 1 gh)]Borysł. Petrol. Comp. 00 00| 00 00]AIFóldzka kolej 87 50| 88 uoj „ ks. Klary 31 00] 33 00 
Srebro 122 59123 T5|Forstpr. Hand. Gesell. 21 00) 21 50|Ferdynanda północna 103 15;104 00 
Wiedeń d. 12. września. Akcje kolejowe. Karola Ludwika dawn. 100 vo|jicQ 50] Dewizy (”-miesięczne.) 
Papiery państ. austr. Alfoldzka 165 251160 00] , x z r. 1867] 96 00| 97 50]Hamburg 10: mark. b. 92 00) 92 25 
5%, renta austr. w. a. 56 30| 56 60]Karola Ludwika 241 00241 GOJLuwow. Czern. Jas. z r. 186%] 91 0k 91 5O]Paryż 100 frank. 49 70| 49 90 
6 8. PARE. srebrem 66 00) 66 25 Północna Ferdynauda 2000 00/2010 Ojea " a ZIII. em. 87 00) 87 hOjLondyn 10 fl. s ter. 12> s > 09 
ożyczka ost. z r 1839. [231 00|232 OOITranciszka Józefa 186 00,186 S0iRudolfa 89 00| 89 BulFren:f. 100-ł oł w p. N.104 50104 50 


Nowa Presse konstatuje nędzny star 
maszerującej pod Paryż armii pruskiej z po 
wodu braku żywności i unużenia. Jeżeli no- 
wa Presse pisze eos podobnego o Prusakach, 
to już bezpiecznie można wierzyć temu. 

Biuletyn pruski o wysadzeniu w powie- 
trze cytadeli w Laonie tak brzmi: Po zawar- 
tej kapitulacji obsadziła cytadelę 4ta kom- 
pania 4go batalionn strzelców. Gdy ostatni 
żołnierz z franeuskiej gwardji ruchomej opu- 
ścił cytadelę, podpalił nieprzyjaciel wiaroło- 
mnie prochownię. Straszliwe spustoszenie w 
cytadeli i w mieście. Wielki książę Meklen- 
burgski otrzymał kontuzję 95 strzeleów pru- 
skich i 300 z gwardii ruchomej jest zabitych 
lub rannyeh. 

Hr. W.mpien wystosować miał list do 
Moltkiego z uznaniem za dobre traktowanie 
wziętych w niewolę wojsk francuzkich. 

Sejm węgierski zbiera się 3. paździer- 
nika na zowo. 

Journal de St. Petersbourg mówiąc o mi- 
sji p. Thiersa, oświadeza, że po nkończeniu 
misji swej wywoła prawdopodobnie we Fran- 
cji przekonania, jakie będą przychylne szczę- 
śliwemu rozwiązaniu. Do tego potrzeba, aby 
p. Thiers sam poświęcił niektóre z swych 
tendency, i przekonań. To będzie wielkim 
przykładem dla Francji, gdzie wpływ jego, 
jak świadczyj jego misja, większym jest niż 
kiedykolwiek. 

Dayly News pisze, że Jules Favre 
tego wstrzymał propagandę republikańską 
we Włoszech i Hiszpanii, aby tem nie ze- 
psuć sobie będącego w robocie przymierza 
zaezepno odpornego francuzko moskiewskiego 
przeciw Prusom. Czyż miałby Jules Favre 
łudzić się aż do tego stopnia? 

Rząd pruski przytłumia bardzo energi- 
cznie wszelkie objawy stowarzyszeń niemie- 
ckich za zawarciem pokoju z republiką fran- 
euzką a przeciw zaborowi Alzacji i Lota- 
ryngii. Tentujących te objawy więzi, zgro- 
madzenia zakazuje. Cały Wydział stowarzy- 
szenia demokratycznego w Brunswiku uwię 
ziono i wywieziono do Królewca, a w Frank- 
farcie zwołujących zgromadzenie ludowe, aby 
powyższej treści uchwalić rezolucję. areszto- 
wano. 

Z Rzymu d. 12, września donoszą, że 
na wiadomość o pochodzie wojsk włoskich i 
przekroczeniu granicy nastąpiły zbiegowiska 
ludu, których policja nie rozjędzała Inny 
jednak telegram z tegoż dnia z Rzymu, do- 
noszący, iż wojska papieskie bronić będą 
Rzymu. 

PRZECIW "ZZO! OO ma | 


Telegramy „Gazety Narodowej", 
gerilim d. 14. września. Provin- 
zialcorrespondenz, (urzędowy, litogra- 
fowany dziennik) wobec missji Thiersa, 
podnosi wątpliwości, czy dzisiejszy rząd 
paryski, mający dotąd tylko pełnomo- 
enictwo paryskiej ulicznej demonstracji, 
uważać można za odpowiedni dopro- 
wadzenia spraw w imieniu Francji. 
Niemcy z pewnością liczyć na to mogą, 
że jak wojna jest zlokalizowaną, tak 
samo będzie i z pokojem, ktory mię- 
dzy Francją a Niemcami jedynie za- 
wierany będzie (ausgetragen wird). 

BParyż d. 14. września. Depesza 
Uhricha (dowódzcy w Strassburgu) * z 
dnia 9. września donosi, iż położenie 
twierdzy  Strassburga pogorszyło się. 
Bombardowanie trwa nieustannie, ogień 
działowy jest piekielny. On wytrwa do 
końca. 

Z pod Toul ma rząd wiadomości 
z dnia 10 września. Ponownie bombar- 
dowanie trwało godzin dziewięć. Miasto 
ucierpiało wiele Zachowanie się załogi 
godne podziwienia. 

Praga d. 14. września. Sejm 
przyjął adres większości komisji je- 
dnogłośnie, gdy po odrzuceniu 147 
przeciw 77 głosom wniosku niemie- 
ckich posłów, obesłania Rady państwa. 
niemieccy posłowie opuścili Izbę, o- 
świadczywszy, że w głosowaniu ostate- 
cznem nad adresem udziału nie wezmą. 

Deputacja złożona z marszałka 
sejmowego, jego zastępcy i 18 wybra 
nych przez sejm posłów. wręczy adres 
cesarzowi. 

Z polecenia cesarskiego, marszałek 
sejmowy odroczył sejm na czas nieo- 
znaczony. 

Losy 13. września. Thiers 
przybył tu wczoraj i udał się natych- 
miast do ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. 

Lausanne d. 14. września. 
Bank paryzki przywiózł tu 140 mili- 
onów wartości. 


dla- 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 14 września 1870, 
godzina 6 min. — popołudniu. 

Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 9650. 
Akcje kredytowe węg. 78.50. Anglo-austrjae. 226 5U. 
Kolej Nadcis. '227.--. Akcje Karola Ludwika 242 50. 
Kolej siedmiogrodzka 166,50. Kolej połudn. 187.—. 
Bank bud. 166.75. Kolej państwowa 366.—. Kole: 
cesarzowy Elżbiety Napoleondor 
Kolej wschodnia 156.—. północna 2 2.50 Kolej Br 
dolfa 159.—. Kolej węg.-wscnodnia 88.30. Galicyjski" 
obligacje indemnizacyjne 70.50. Losy 1864 r. 111.75. 
Usposobienie stałe. 


o" a 
Przyjechali də Lwowa d. 14. września. 
Hotel Zorza: Stanisław hr. Bielski : Lipnik, 
Aleksander hr. Dzieduszycki z Izydorówki, Tomasz 
Horodyski z Krogulca, Wacław Jabłoński z Her- 
manowa, Stanisław Matkowski z Jezierny, Wło- 
dzimierz Morawski z Oleszyc, Kalikst Ochocki ⁄ 
Białobo”nicy, Leszek Gerold Wyżycki z Warszawy. 
Hotel Langa: Konrad Birkel z Moguneji, Au 
gust Wolff z Gdańska. i 


We dworze W (zeremchowie, | SPoko. dw Cd. | E A 
10.600 ft, winogron z Vóslau 


wiodącego z Podhajee do Monasterzysk jest na 
do kuracji 


szczepu włoskiego 


KAROLA BAŁŁABANA 


fabryki Seiferta, o pół siodmej oktawy, w zu-. 
pełnie dobrym stanie za cenę 180 fr. w. a.) 

we Lwowie pod 1. 296 pod Złotym Kogutem 
i poleca takowe 


mający chęć nabycia może w każdym czesie! 
obejrzeć go na miejscu. 3181 1—3' 


śCiągnienie |. października 
1870. 

Promesy na losy kredytowe 
z główną wygraną 200.000 
Cena promesy 4 złr. 
Losy Rudolfa z główną wy- 
graną 25,000 zir. dena losn 
16 ztr. 

Tureckie losy na 400 fran- 
ków, z główną wygraną 
300,000 franc. sześć ciąg- 
nień do roku po 80 złr. 


u Fryderyka Schubutha 


rynek we Lwowie. 
Sprzedaż owiec angielskich 


SOUCTHDOWNOW 

ak matek około sztukę 60. jak i 
baranów krwi czystej odbędzie się w 
Magierowie ua dniu 20. września b. r. 
z wolnej ręki. 3757 5-5 


| 1 funt feslawskich a wagi wiedeńskiej po 36 ent. 
1 funt węzlierskieh z Pesztu . wagi wiedeńskiej po 84% cent. 

Winogrona są bez wyjątku wybierane i tak piękne, że żądania wielce 
szanownych gości niezawodnie jak każdego roku i tego zadowolnie. Zamówienia 
na prowincję tego samego dna za załiczką uskuteczniam. 3134 


1? 


KE Telegram. DE 
Winogrona Vöslauerskie 


co dzień świeże 


w handlu 


J. F. Kleina Wwy 1 Risslera 


ZK=> Na prowincję wysełamy odwrotną pocztą w 
najmniejszych ilościach. 


Do wielkiego 
głównego i ostatniego ciągnienia 
Frankfurckiej loterji, 


która rozpoczyna się z dniem 22. t. m, i 
przez trzy tygodnie trwa, z głównemi wy- 


granemi: 

200,000 zł. 2 po 100,000 
50.006 20,000 10.000 it. d 
ma podpisany jeszcze kilka nrzedowych 
losów oryginalnych po ce- 
nach przez dyrekcją ozna- 
czonych do sprzedania, a to: 


Caly los pe 94 zł. 


3183 1—4 


Zamówienia na 


WINOGRONA 


Obwieszczenie. 


, 


Kuracje winogronowe odbywać można w 
moim własnym ogrodzie, a mieszkanie, wikt i 
usłngę ofiaruję w moim domu za mierna cenę. 
Upraszam o rychłe zamówienia. 


5 Rn, sa BW s 
Konkurs. stuska, Faze Wina 
Przy izraelickiej szkole głównej 
we Lwowie jest do obsadzenia pro- 
wizoryczna posada nauczyciela dla 
przedmiotów w języku polskim wy- 
kładać się mających z płacą roczną 
400 złr. w. a. a ewentualnie w ra- 
zie obsadzenia tejże posady w dro- 
dze posunięcia się jednego z nau- 
czycieli przy tutejszych szkołach 
izraelickich trywialnych, już urzędu- 
jących, prowizoryczna posada nauczy- 
ciela dla wzmiankowanych przed- 
miotów przy jednej z tychże szkół 
trywialnych z płacą roczną 300 zł. wa. 
Ubiegający się o te posady mają| Ekstrakt mięsny Liebiga 
swe prosby, opatrzone w zaświad- (Extractum carnis Liebig) 
czenia ich zdolności i dotychczasową| Wyrób towarzystwa w ameryce południowej 
aplikacja dowodzące do 30. wrześ-|j , "eblgs Extract of Meat Company, 
nia b. r. podać do przełożeństwa którego dobroć i prawdziwość zaręcza 


W EŃ. ~ een > an baron Liebig, 2337 16—? 
izyaelickiej EMINY yzna mowe] U Owa jest MTA a i jedynym aoda wzmac- 
skiej na ręce Dyrekcji lwowskiej niającym dla słabych, osłabionych rekon- 
szkoły głównej izraelickiej walescentów i wiekowych. W jednym 

Przy obsadzeniu rzeczonych po- |funcie tego ekstrakiu są zawarte wszyst- 
sad wyznanie religijne ubiegającego kie części, w gorącej wodzie rozpuszcza|- 
się zadnej nie bedzie stanowić rożnicy. 


ne. z 45 funtów mięsa wołowego. 
LO a ę Tego ekstraktu nadszedł świeży tran- 
.  Przełożeństwo lwowskiej gminy 
izraelickiej wyznaniowej. 


spart w puszkach kamiennych po  V4 
Lwów dnia 6. września 


3154 8-8|i /, funta do apteki pod „Gwiazdy“ 
18710 | Piotra Mikolasza we Lwowie. 
TaT 
7 
KANTOR WYMIANY 
filji Banku dla obrotu ogólnego 
we Lwowie 
przy placu dawnego teatru (Casltrum zwanym) 
wyższego e. k. Sadu krajowego 


— i p Z — 


Kupno i sprzedarz 


wszelkich efektów i monet pod warunkami najprzystępniejszemi 


Asygnaty kasowe zakładu naszego 


h ',, 5i 6 procentowe 
SZĄ A ni z U 1 p Je l ) R ai 
różnicy terminu wypowiedzenia przyjmuje się przy 


Fabryka urządzona 
w r. 1823, Gwa- 
rantuje. Tlustro= 
wana 09 
bezpłatnie. 


pompy , 
ogniowe. Przy j 
rządy dla 


hę. dawnionych bardzo uporczywych. 
KNAUST 


w Wiedniu, 
Leepaldatadt, Mieshachgasse 
15, gegenńber dem Aagarten. 


nach w aptece p. Schmelz. 


` 
Owczarz zdolny 


tudzież 

Ogrodnilk 
obznajomiony z prowadzeniem drzew; 
owocowych i ogrodu  warzywnego 

znajdą natychmiast umieszczenie 
w Dublanach 3105 2—3 
Bliższa wiadomość listownie w Dub- 

lanach pocz. Lwów. 


L. 4392. VA 
Obwieszczenie. 


Celem wypuszczenia w dzierżawę: 
propinacji w gminie miasta Tarnowa 
nu czas od 1. stycznia 1871 aż do 
końca grudnia 1873 odbędzie się 
licytacja publiczna ato: 

a. propinacjj wódczanej, piwnej i 
miodowej razem zceną wywołania 
58099 złr. 12 cnt. na dniu 
20 września r. b. 

b. propinacji wódczanej z ceną wy- 
wołania 34500 zł. na dniu 
21. września r. b. 

c. propinacji piwnej z ceną wywo- 
łania 22054 złr. 5 cnt. na dniu 
22. września r. b. 

d. propinacji miodowej z ceną Wwy- 


obok 


kupnach wołania 1545 złr. 7 cat. na dniu 

za gotówkę bez wypowiedzenia i odtrącenia żadnego 23. września r. b. 3730 3 3 
1. Gdyby która z wymienionych 
Losowania najbliższe dzierław w powył  naznaczonym 


terminie zalicytowaną niezostała, na- 


30. września losy Brunświcki 20 tałarowe A odmi=odbędzie” kię drugari tyfat 
A © F 


i jia i pożyczki z roku 1854. BA eaei i 
RZ » losy kredytowe a licytacja a to: 
1. «losy Rudolfa ad a. na dniu 24. pażdziernika r. b. 
E losy szweckiej pożyczki kolejowej. p- Or Pa E D $ f 
Te i wszystkie ii losy są do nabycia w powyższym $ » s m FA 7 5 
autorze wymiany. K » dy 4 . „ » | 
i Si Warunki licytacji będą przed- 


uskuteczniaja sie 
annie i odw retna poczta 


ri a - 0 
ZAccenix z prowincji 
Bak mejsiar 
BF 


rozpoczęciem tejże ogłoszone. 
Z Magistratu miasta 
Tarnów dnia 29. sierpnia 1870) 


Swieża bryndza jesienna 


Piękne b 


Z SERIOPOSOE TTE 


zlożore z dwóch garnitur salonowych krytych 


W kancelarji Zakładu Zastaw. ormi»hskiego |karmazynowym adamaszkiem t:zech 
„Pii Montis“ odbędzie sie nu diu 21. paździer- jakoteż inne przeimioty są do sprzedacia w 


Meer gr: " a: A A z ogrodu E. FOLAKOWSKIEGO |nika 1870. w zwyczajnych godzinach publiczna damu nr. 119, przy ulicy Pojeznickiej na di le 
Amiert nn 28 „- 50 ©, || Gzerntowoach ullo Biskupia 1 418. pit e, kina, zgi, kijon soba Îl zkłosić mig można cadziem. 
TCC miejszemi wkładkami Ceny winogron są następujące: Lwów dnia 12. września 1870. nie od god. 12. do 2.w południe. 
1 1 1/ i Chasselad de Fontaineblan fnnt wied. 20 cnt. ammm =n Ay, > 
8 (ALONE 32 64  ___ glRother Rulander 5 aa 20 BE e § PSE 3704 6—6 
złr. 12 6 3 1 zł, 50e. ||Astrjackia winogrona NE BBez wzgledu ax wojne i ~ ° 
Rychłe zamówienia załatwia szezę. Ļķjoutede! wie eńskie » n 30 m 23 TE tę 4 l D |7 Atl TECA ' 
úelu sprzyjająca ajencja lo-f|. > » różowe „o o» 30 , Win Bordeaux ** " "'; x10 usy s asy i ma- 
teryjna Jakobstraube wiedeńskie 5 o 28 - fy Jo dor G N ś a % E - A ak G 
Lotterie und Haupt Agentur Mołdawskie i różne inne gat. , 2.4157 słynnego donu Sa aadóe Le. %* orderu H l fi 
5 Winogrona te świeżo z krzaku zerwane w| . TEN a r ARA UA aar R Sa 1 - Sgo an ps 
Schlesinger,  q)sgrodnie moim zamawiać teraz motna Na pro. |] Szampaństich M. Bazile & Co, w Szampanii g PY geogra ICZNE 
3768 1—3 Breslau Ring 4. i wincja wysyłam je w koszykach za taniem o-|4 dostarcza pod korzystnemi warunkami wyłaezny reprezen- PORA 
pakowaniem koleją Żelazną lnb przez pocztę. ; a HAG AH i sm do maat gów w ksiegarmiach 
tant $. Wartalskhi we Lwowie f8. Syl- j U <5 


dzie po cenach hu:townych. Cemmiki ma Żądanie. 


gaurcze epiiepityczme (wielka chorobę) 
f kuruje liatownmie lekarz apecjninie dla chorób epileptycznych Br, ©. FAEIL-$ 
S LUSCH w Berlinie, Louisenstrasse 45, Jnż przeszło stu wyleczono, 


Dostać możau w Warszawie w składach materjałów ajtecznych pp. Gallego Spies- 
sa i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i 
wie w aptece p. P. Mikolasza; w Brodach w aptekach pp. Kuliak i Franzos; w Re- 
szowie w aptece p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza; w bBotuscha- 


DE skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Giraudeau de 


wodzie, oraz dowody dobrze i przez czas dłuź: 
Isay, w pierwszorzędnych ogrodaca krajowych, 
pelnicenego obowiązku. 


w galanku wysmie 


handlu Karola Bałłabana PIG” Koester 


— 


najlepsze feslawskie 1 węgierskie 


nitym nadeszła do 
otrzymują codziennie świeże, w koszykach 12 do 15 funtowyćh 


i rozsełają takowe pocztą lub koleją za pobraniem; równiei 


rzoskwinie włoskie. Markiewicz 1 Wojczyński 


165. 
e aoti R e AAC ZE e 


ŁIICZKAY 


we Kwowie w rynku pod i. 


ZET ELE TRY NE WOJ TYSZ NADINA 


E E 


Ę AA 


WY 


ZAKŁA! 


J. Pazelt arii Joh. Geyer, 
Wien, Stadt, Salvatorgasse Nr. IO. 


fozpoczecie nowego (trzydziesto pierwszego) kursu szkol- 
nego z dniem 3. października. 
A 

Przez c. k. krajową władzę szkolną przyzwolony, nowo zorganizowany zakład Jako wyższa szkola specjalna, podaje swoim 
uczniom w rzędzie istniejących akademij handlowych zupełne, tak powszechne, jakoteż i specjalne wykształcenie. Przytem jest ten 
zakład wedle swojej pierwotnej tendencji każdemu przystępnym, ksitałci się w nim bowiem w zawodzie kupieckim, a przez urzą- 
dzenie osobnych oddziałów, każdy chęć mający do nauk, wykształcić się może newet w tych przedmiotach, których dla braku środków 
nabyć nie mogła, z drugiej zaś strony wystarczą dla przyszłago powołania i mierne wiadomości zowodowe, aby sobie takowe przy- 
swoić w krótkim czasie, a do tego z małeini wydatkami. 

Świsle umiejętny, a przytemm zupełnie prsktyczny kierunek zakładu, długoletnie doświadczenia teraźniejszych kierowników, usilo- 
wania ciała nauczycielskiego złożonego z 15 profesorów i Specjalistów, ludzi najzoakomitszej sławy, w połączeniu ze wszystkiemi po- 
trzebnemi iak materjalnemi jak i duchownemi środkami, są dostateczną rękcjmią do dalszego powodzenia szkoły, od 30 lat sławę ma- 
jącej, s która w prz’ ciągu tego czasu wykształciła dla społeczeństwa przeszło 10.000 młodych ludzi. 

Dokładne programy o zakładzie udzielają się najchętniej tak w kancelarji zakładu, jako leż w księgarni pp. Gerold & Comp. am 
Stafansplatz i L. W. Seldł & Sohn am Graben, niemniej dalsze informscje na ustne lub listowue zapytania. Dyrekcja postarać się może 
dla zamiejscowych uczniów o umieszczenie na wikt i stancję w domach znaczniejszych, niemniej stara się o stosowna umieszczenia 
uczniów, którzy z dobrym postępem kurs ukończył. 
IC Ukończeni uczniowie tej akademii korzystają z ułatwienia jednorocznej służby ochotniczej w c. k. armii 


pod warunkami w programie zawariemi. 8111 3—3 


ZSZY P 


Pas 


LE 
1 
S 
= 


sód a POJ aS pik: dy bd red ŚW piłą 


3179 


Prawie nowe 


wiedeńskie meble 


Mewwafi:Z 
TRZAZEMSTU 


I SZKOLNE 


stołów, 


Książ 


6 ęgerskie ma shta- 


1. MILIAÓWSKIEGO 


we Lwowie i Stanislawowie. 


EKSTRAKT MIŁNW LIEBIGA 


(ZFRAT-RBEVTOS Ameryka Poludnjowa). 
SPOŁKA LIEBIGA EKSTRAKTU MIĘSNEGO, LONDY 


Wielką oszczędność dla gospodarstw domowych. 
Natychmiastowe sporządzanie mocnego rosołu mięsnego o */, cześć tańszego w P 
wnaniu z takowym z mięsa świeżego — Przyrządzenia i ulepszenia zup, sosów, jarzy” 
Wzmocnienie osłabiomych i chorych. 
Dwa złote medale, Paryż 1867 ; złoty medal Havra 1868. 
Wielki dyplom honorowy — najwyższe odszozególnienie. Amsterdam 15 
KPetnjiiczne ceny dia calej Austryi. 


| 


| 


2324 110—2088]| 


2295 22—48 
06, 


TU 


edyka; we Lwo- 


St. Garvcts, 
arai 
Poszukiwanym jest 


Otrzymać można w znaczniejszych handlach i aptekach. 

j . . . Pe. „afe 

i Sktad hurtowny dla odprzedających z rabatem stosownie do ilości u kor 
UU 2 spondentów Towarzystwa : 


Biorrm Jos, Walyć et Cie in wih 
zum „Schwarzen Hund“ 1 Hohen M“ 


Y magr 
i 


Administracja majątku Stury-Gwož |qgerzm Kioger ct Sohn, Wien. 
9320 15—? 


Schattergasse Nr. l 
TE EOT ERZE 
Ga e Pr ARNAS 


Zupelna stagnacja, jaxa nastąpiła oł pswnego czsu na giiłd.ie, jest nieznaczna, jednakowoż zaufanie powraca 
na nowo, gotówka je:t pod dostatkiem, rzetelne papiery są poszukiwane i płuca sę zawszo wyzej, jeduem słowem, zdaje 
się, że przyszłą ta chwila do rozpuczęcia ze skutkiem nowycł: opsracyj, kto chce przeto skorzystać ze sprzyjającej cawili, 
niechaj cię uda do 


ziec, poczta Gwośżdziec. 
E a 
a Aa Ayia 


Kantoru dla interesów giełdowych 


niżej podpisanego, gdzie każdy nawet za wkładką 100 do 200 złr. z rucha kursów skorzystać może. 


Programy bezpłatnie, objaśnienia udzielają się z wszelką gotowością: 


Carli Gide fi ma. 


2335 31—239 Comptoir für Börsongosohäfto, Wion, I., Tiefer Graben Nr. 17. 


C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we Lwowie i przez Filie w EGarakowie, Czerniowcach, Bialcj 
Karnopołu I Samborze 


począwszy od 20. października 1869 


ASYGNATY KA; 


£/-.proecem. wypłacalne w 8 dmi po wypo wiedzemiw” 
B-procest. wypłacalne w f4 dn? po wypowiedzenie 
3'-procemt. wypłacazine ww 30 dni po wypowiedzenie 
6-procent. «cypłaczłae w 60 dni po wyko iecdzem” 


HB y nu” Fi 4" jiR> 


Wydawca: Teofil Szumski. 


Właściciel i redak'or odpowiedzialny: Jan Dobrzański. 


Z drukarni krajowej M. F. Porewby» 
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